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CHIŃSKO-AMERYKAŃSKIE TARCIA 

Rośnie napięcie wy-
wołane wizytą prze-
wodniczącej Izby 

Reprezentantów Stanów 
Zjednoczonych Nancy Pe-
losi w Tajpej. Dzisiaj Nan-
cy Pelosi ma się spotkać 
z prezydent Tsai Ing-wen. 
Spotkanie odbędzie się 
w  budynku Juana Legis-
lacyjnego, odpowiednika 
parlamentu. 

Jak podała tajwańska 
Centralna Agencja Infor-
macyjna (CNA), na czas 
wizyty amerykańskiej de-

legacji wojsko tajwańskie 
podwyższyło stopień goto-
wości bojowej od wtorku 
rano do południa w czwar-
tek. Ministerstwo Obrony 
Tajwanu poinformowało, 
że ma pełną wiedzę na te-
mat działań militarnych 
w pobliżu Tajwanu i zmo-
bilizuje odpowiednie siły 
w  odpowiedzi na „groźby 
wroga” w  miarę wzrostu 
napięć z Chinami. 

Agencja Reutera poin-
formowała, że samoloty 
Chińskiej Armii Ludo-

wo-Wyzwoleńczej zbliża-
ły się we wtorek rano do 
linii środkowej w Cieśni-
nie Tajwańskiej. Źródło 
agencji określiło to po-
stępowanie jako „bardzo 
prowokacyjne”. Tajwań-
skie samoloty miały cze-
kać w  gotowości. Strona 
chińska zintensyfi kowała 
również ćwiczenia z ostrą 
amunicją i wysłała mary-
narkę wojenną w okolice 
tajwańskiej wyspy Lanyu. 

Pojawiają się także in-
formacje o  rozmieszcze-

niu lekkich czołgów am-
fibii typu 63 A na plażach 
w  mieście Xiamen, zale-
dwie kilka kilometrów 
od tajwańskie wyspy 
Kinmen. Przy spokojnych 
wodach mogłyby one do-
płynąć aż na terytorium 
Tajwanu. 

Pekin ostrzega, że chiń-
ska armia nie będzie „bez-
czynnie siedziała”, jeśli 
przewodnicząca Izby Re-
prezentantów USA Nancy 
Pelosi, uznawana za trzecią 
osobę w państwie, odwie-

dzi Tajwan – ostrzegł w po-
niedziałek rzecznik MSZ 
ChRL Zhao Lijian. 

Chiny uważają, że wizyta 
Pelosi na Tajwanie jest po-
ważną prowokacją. Chiń-
skie MSZ oświadczyło, że 
nie pozwoli na „secesję” 
i niepodległość Tajwanu. 

W tym samym czasie 
tajwański dziennik „Uni-
ted Daily News” podał, 
że Pekin nagle wstrzymał 
import produktów spo-
żywczych od ponad 100 
tajwańskich producentów. 

Biały Dom jest świadom 
ewentualnych prowokacji 
wojskowych Chin w związku 
z wizytą Pelosi na Tajwanie.     

 –  Wydaje się, że Chi-
ny przygotowują się do 
podjęcia wojskowych 
prowokacji –  powiedział 
w  poniedziałek rzecznik 
amerykańskiej Rady Bez-
pieczeństwa Narodowego 
John Kirby. Jak dodał, 
USA nie zamierzają „wy-
machiwać szabelką”, ale 
też nie dadzą się zastra-
szyć.  ŹRÓDŁO: PAP

ANDRZEJ DUDA: UKRAINA BRONI EUROPY 
— Imperialne zapędy Rosji to nie tylko pomysły Władimira Putina, ale jest nimi przesiąknięta duża część rosyjskiego 
społeczeństwa — powiedział prezydent Andrzej Duda w rozmowie z „Frankfurter Allgemeine Zeitung”.

P
rezydent Andrzej 
Duda udzielił wy-
wiadu dziennikowi 
„Frankfurter All-

gemeine Zeitung”, w  któ-
rym wyraźnie zaznaczył, 
że dzisiaj Ukraina broni 
całej Europy, w  tym Nie-
miec. W związku z tym tak 
istotne jest wspieranie jej 
za pomocą dostaw sprzętu.

— Imperialne zapędy 
Rosji to nie tylko pomysły 
Władimira Putina, ale jest 
nimi przesiąknięta duża 
część rosyjskiego społe-
czeństwa. Dziennikarze 
mówią tam o  Rosji, któ-
ra rozciąga się aż do pol-
skiego Kalisza. Są to idee 
wielkorosyjskie, o podpo-
rządkowaniu sobie innych 
narodów. Dziś dzięki Ukra-
inie to niebezpieczeństwo 
jest opanowane, ale myślę, 
że niestety znów stanie się 
realne w przyszłości — po-
wiedział Andrzej Duda. 
Zdaniem prezydenta naj-
lepszym rozwiązaniem 
obecnie jest wzmocnienie 
własnego bezpieczeństwa. 
— Ukraina pokazuje, cze-
go można dokonać, mając 
dobre uzbrojenie — powie-
dział.

„FAZ” przypomniał w tym 
kontekście, że Warszawa 
poinformowała niedaw-
no o planie zakupienia od 
Korei Południowej m.in. 

tysiąca czołgów i 48 samo-
lotów, i zapytał prezyden-
ta, czy to zamówienie ma 
uzupełnić lukę, której nie 
wypełniły Niemcy w  ra-
mach wymiany.

— Nie, ja to widzę ina-
czej. Polska dostarczyła na 
Ukrainę 260 poradzieckich 
czołgów T-72. Nie z  ma-
gazynu, a  bezpośrednio 
z zasobów wojska. Były to 
czołgi, które i  tak należa-
łoby wymienić na nowe. 
Od dawna planowaliśmy 
zakup nowych czołgów, 
a teraz musieliśmy to przy-
spieszyć. Zaistniała pilna 
potrzeba uzupełnienia 
braków — wyjaśnił prezy-
dent. — Liczyliśmy na jaką-
kolwiek liczbę niemieckich 
czołgów Leopard, nawet 
nie tych najnowszych. Te-
raz zamówiliśmy używa-
ne amerykańskie czołgi 

Abrams, a Korea Południo-
wa złożyła ofertę szybkiej 
dostawy swoich czołgów 
K2. Są lżejsze niż Leopard, 
ale nowoczesne — stwier-
dził Andrzej Duda.

Nord Stream 

to nie ekonomia 

Zwierzchnik polskich sił 
zbrojnych podkreślił, że 
„chce budować dobre sto-
sunki polsko-niemieckie”. 
—  Staram się zrozumieć 
Niemców, także dlatego, że 
moja żona, germanistka i ja 
mamy wiele dobrych kon-
taktów osobistych z Niem-
cami i wielki szacunek dla 
tego kraju. Myślę, że mam 
dobre stosunki z prezyden-
tem (Niemiec) Frankiem-
-Walterem Steinmeierem. 
(…) Jeśli chodzi o politykę, 
postrzegam siebie jako orę-
downika dobrych stosun-

ków polsko-niemieckich 
w  kraju —  zaznaczył pre-
zydent. Dodał jednak, że 
za „wielki zarzut wobec 
Niemiec” stawiają projek-
ty gazowe związane z Nord 
Stream. — Wielu naszych 
sąsiadów postrzegało to 
w ten sam sposób — mówił.

Kanclerz Angela Merkel 
uzasadniała, że „Nord Stre-
am to projekt czysto eko-
nomiczny”. — To argument, 
w który nigdy nie uwierzy-
łem. Potem przyszło po-
rozumienie z  2021 roku 
między prezydentem Joe 
Bidenem a Merkel, zgodnie 
z którym Waszyngton zre-
zygnował ze sprzeciwu wo-
bec Nord Stream 2, i tego 
samego wieczoru Merkel 
zadzwoniła do Putina. By-
łem oszołomiony. To trzeba 
rozumieć jako akt nie tylko 
obojętności, ale wręcz wro-

gości wobec naszej części 
Europy —  podkreślił An-
drzej Duda.

Kwestia reparacji 

nigdy nie została 

należycie rozwiązana

„FAZ” zapytał także pol-
skiego prezydenta, czy fakt, 
że prezes Prawa i  Spra-
wiedliwości Jarosław Ka-
czyński „zarzuca Niemcom, 
że nie pogodziły się z nazi-
stowską przeszłością”, ma 
związek ze zbliżającymi się 
wyborami parlamentarny-
mi w Polsce.

— Niemcy nigdy nie za-
przeczali, jakie zbrodnie 
popełniono w czasach nazi-
stowskich. To ważne z mo-
ralnego punktu widzenia. 
Niesprawiedliwe byłoby 
również twierdzenie, że 
Niemcy nie prowadziły do-
chodzeń w sprawie zbrod-
ni nazistowskich w świetle 
prawa karnego. Ale zda-
rzały się też przypadki ta-
kie jak generała SS Heinza 
Reinefartha, który stłumił 
Powstanie Warszawskie, 
a  potem przez długi czas 
po wojnie pełnił funkcję 
burmistrza Syltu. Inna 
sprawa, że Niemcy nie 
zrekompensowały Polsce 
materialnych strat wojen-
nych. Ta kwestia nigdy nie 
została należycie rozwiąza-
na. Takie jest przekonanie 

w naszym kraju — mówił 
polski prezydent.

Sztuczny spór 

o praworządność

Zapytany o  brak poro-
zumienia między Polską 
a Unią Europejską w spra-
wie praworządności i wy-
płaty środków z funduszu 
odbudowy, prezydent An-
drzej Duda przekonywał, 
że jest to wynik „politycz-
nych manewrów ze strony 
polityków zasiadających 
w  instytucjach europej-
skich”. —  Są to głównie 
politycy od lewicowych 
po liberalnych, negatyw-
nie nastawieni do naszego 
rządu. Sztucznie stworzy-
li spór o  praworządność. 
Struktura wymiaru spra-
wiedliwości nie jest częś-
cią traktatów europejskich, 
lecz wewnętrzną sprawą 
państw członkowskich. 
Mówiąc wprost, politycy ci 
nie akceptują tego, że Po-
lacy wybrali taki, a nie inny 
rząd —  mówił prezydent, 
który odparł zarzut przy-
woływany przez „FAZ”, że 
reforma polskiego sądow-
nictwa nie osiągnęła dekla-
rowanych celów. Według 
głowy państwa w polskim 
sądownictwie dzięki re-
formom rządu PiS „zaszło 
wiele pozytywnych zmian”.
 ŹRÓDŁO: PAP
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KONTROWERSJE

O KROK OD TRAGEDII

Z redakcją „Gońca Bartoszy-
ckiego”, tygodnika „Gazety 
Olsztyńskiej” skontaktowała 
się matka nastolatka, który 
często korzysta ze ścieżki 
rowerowej biegnącej z barto-
szyckich „działek” w kierunku 
Żydowa (DW 512).
— Około godziny 21:30 mój 
15-letni syn jechał ścieżką 
rowerową w okolicy miejsco-
wości Falczewo. Padał lekki 
deszcz, więc syn był skulony. 
Na wysokości obok motocros-
su, przy znaku Natura 2000 
poczuł, że piecze go broda. 
Okazało się, że nastolatek 
najechał na żyłkę lub linkę, 
zawieszoną pomiędzy drze-

wem a tablicą informacyjną.
W pobliżu powstaje osiedle, 
co dodatkowo potęguje ruch 
na ścieżce. Korzysta z niej 
wielu mieszkańców Bar-
toszyc. Spacerują, chodzą 
z kijkami, ale także jeżdżą na 
rowerach, hulajnogach elek-
trycznych i deskorolkach. 
— Na szczęście syn nie jechał 
szybko, a ponieważ padał 
deszcz, był również skulony. 
Boję się pomyśleć co by było, 
gdyby jechał wyprostowany… 
Szczęście trafi ło to na brodę, 
a nie na szyję. Przecież mógł 
uszkodzić sobie krtań, a przy 
większej prędkości mógł 
— nie daj Boże — przeciąć so-

bie szyję — denerwowała się.
Dla sprawcy być może miał to 
być „świetny” dowcip. Jednak 
konsekwencje montowania 
linki lub żyłki mogą okazać 
się tragiczne w skutkach. 
Najechanie z dużą prędkością 
na tego typu przeszkodę może 

zakończyć się tragedią.
— Obrażenia są zależne od 
prędkości — mówi ratow-
nik Daniel Rożko. — Przy 
niskiej może powstać rana 
powierzchowna lub głęboka 
z uszkodzeniem struktur 
dróg oddechowych, a nawet 
dużych naczyń. Przy dużych 
prędkościach może dojść do 
dekapitacji, czyli odcięcia 
głowy od tułowia. 
To naprawdę ogromna 
bezmyślność i brak wyobraźni 
sprawcy. 
Po publikacji artykułu na 
stronie internetowej „Gońca 
Bartoszyckiego” sprawą 
zajęła się policja. DD

CZY OLSZTYN STAĆ NA NOWOBAŁTYCKĄ?
Jak informowaliśmy w poniedziałek, nasze województwo otrzyma blisko 1,8 mld euro z polityki spójności na lata 2021-2027 
na realizację programów regionalnych. Część pieniędzy będzie przeznaczona na budowę ul. Nowobałtyckiej w Olsztynie.

KAROL 

GROSZ

k.grosz@

gazetaolsztynska.pl

P
lanowana budowa 
ul. Nowobałtyckiej 
w  Olsztynie wciąż 
wywołuje wie-

le obaw o  jej realizację. 
Pierwszą z nich jest koszt 
tej inwestycji. Projekt i wy-
cena budowy Nowobałty-
ckiej jest już nieco wie-
kowy, a wyliczenia sprzed 
kilku lat mają się nijak do 
obecnych kosztów. Obec-
nie szacuje się, że całko-
wita kwota potrzebna na 
budowę 5 kilometrów 
dwupasmowej drogi to 
około 250 mln zł, jednak 
nie są to ofi cjalne wylicze-
nia. Zarząd Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego 
dzięki tzw. kontraktowi 
programowemu uzyskał 
45,8 mln euro, czyli ponad 
210 mln zł. Problem pole-
ga na tym, że z  tej kwoty 
trzeba również wydzielić 
pieniądze na „Poprawę do-
stępności komunikacyjnej 
subregionu EGO”. Ile z tej 
puli zostanie więc przezna-
czone na olsztyńską inwe-
stycję? Obecnie nie wiemy.

Za i przeciw

Wielu mieszkańców jest 
przeciwnych budowie ul. 
Nowobałtyckiej. Porusza-
ją oni m.in. aspekt środo-
wiskowy, gdyż nowa droga 
miałaby biec blisko jeziora 
Żbik. Nowobałtyckiej za-
rzuca się również przerost 
formy nad treścią, podno-

sząc opinie i prognozy eks-
pertów, którzy twierdzą, że 
nie przeniesie ona specjal-
nie ruchu z Olsztyna, a dwa 
pasy drogowe w  jednym 
kierunku są niepotrzeb-
ne. Wszystkie wątpliwości 
wyjaśnia Robert Szewczyk, 
przewodniczący Rady Mia-
sta i mieszkaniec Gutkowa 
od lat zaangażowany w bu-
dowę ul. Nowobałtyckiej.

— Dla mieszkańców Gut-
kowa, Likus i  Redykajn 
nie ma w  Olsztynie waż-
niejszej inwestycji niż bu-
dowa ul. Nowobałtyckiej. 
Od lat rozmawialiśmy 
z  zarządem województwa 
w tej sprawie. Z tej strony 
należą się wielkie podzię-
kowania za uwzględnienie 
naszej sprawy i przydziele-
nie środków unijnych na tą 
ważną dla nas inwestycję 
— mówi Robert Szewczyk. 
— Ulica Nowobałtycka to 
nic innego jak obwodnica 

Gutkowa, Likus i Redykajn. 
Obecnie stara Bałtycka, 
która została przerobiona 
z  drogi wiejskiej, przeno-
si cały ruch i  jest bardzo 
niebezpieczna zarówno 
dla pieszych, jak i samych 
kierowców. W  tej chwili 
mieszkańcy Gutkowa dzie-
lą się na tych, którzy mogą 
wysłać bezpiecznie dzieci 
do szkoły i na tych, którzy 
muszą je przeprowadzać 
przez niebezpieczną ulicę 
— tłumaczy. — Przeciwni-
cy tej inwestycji podnoszą 
argumenty środowiskowe. 
Przypomnę tylko, że obec-
na Bałtycka przechodzi 
dwa metry od brzegu je-
ziora Ukiel. Nowobałtycka 
będzie nowoczesną dro-
gą, która będzie spełniać 
wszystkie ekologiczne 
standardy. Chcemy, aby 
ulica Bałtycka stała się we-
wnętrzną drogą, a nie wylo-
tówką z Olsztyna — mówi.

I dodaje: —  Wszystkie 
wątpliwości odnośnie bu-
dżetu miasta są oczywiście 
słuszne, jednak trzeba pa-
miętać, że ta budowa nie 
zacznie się jutro, nie za-
cznie się nawet za rok. 
Sporządzenie dokumen-
tacji trwa, tak samo jak 
procedura przetargowa 
i wiele innych rzeczy. My-
ślę, że budowa ul. Nowo-
bałtyckiej wystartuje nie 
wcześniej niż za dwa lata, 
więc do tego czasu możemy 
zabezpieczyć odpowiednie 
środki. 

Innego zdania jest radny 
Mirosław Arczak, który jak 
zaznacza, nie jest przeciw-
nikiem ul. Nowobałtyckiej. 
Uważa, że na ten moment 
są ważniejsze dla mia-
sta inwestycje.

— Jedną z nich jest prze-
mysłowe zagospodarowa-
nie terenów w okolicy Tra-
cka. Nie dość, że to nowe 

miejsca pracy, to jeszcze 
wpływy do budżetu gminy 
— zauważa radny Mirosław 
Arczak. —  Nowobałtycka 
to ciągłe kontrowersje. 
Czy faktycznie potrzebuje-
my „miejskiej autostrady”, 
która będzie generowała 
ogromne koszty utrzyma-
nia przy jednoczesnym 
braku większych docho-
dów? Wszystko pokazują 
wyniki pomiaru ruchu 
na DW 527 (na odcinku 
Olsztyn-Łukta), które po-
kazują niespodziewany 
spadek liczby pojazdów. 
W  2015 r. w  ciągu doby 
przejechało tam 2309 po-
jazdów (1961 osobowych), 
a w 2020/2021 zanotowa-
no 2063 pojazdów (1654 
osobowych) — przypomi-
na.

Obecnie w  Olsztynie 
mamy otwartych kilka-
naście inwestycji. Przez 
rosnące ceny materiałów 

budowlanych i  problemy 
z  pracownikami miasto 
musi do nich nieustan-
nie dokładać. Zauważa to 
radny Tomasz Głażewski, 
przewodniczący komisji 
inwestycji. 

— Mamy trudne czasy, 
a  obawiam się, że będzie 
jeszcze gorzej. Obecnie 
budżet miasta jest w dość 
kiepskim stanie, a  czeka 
nas zima, podczas której 
możemy się mocno zdzi-
wić. Już wiemy, że wzro-
sły ceny za ogrzewanie 
i prąd. Wiemy również, że 
urzędnicy chcą podwyżek 
w  związku z  rosnącymi 
kosztami życia. To zu-
pełnie normalne, ale my 
też musimy te pieniądze 
mieć. Dlatego poddaję 
pod dyskusję temat, czy 
chcemy wchodzić w  ko-
lejną ogromną inwesty-
cję, jaką jest niewątpliwie 
budowa ulicy Nowobałty-
ckiej? Drugą ważną sprawą 
w  kontekście omawianej 
sytuacji jest konieczność 
przebudowania ronda 
Ofiar Katastrofy Smo-
leńskiej, które po prostu 
nie przeniesie już więcej 
ruchu. Tego nie ma w pla-
nach dofi nansowania ul. 
Nowobałtyckiej, będzie-
my musieli to zrealizować 
z  własnych środków. Do-
prowadzenie do sytuacji, 
gdzie będziemy mieć no-
wiutką drogę, wręcz auto-
stradę, a przed nią wąskie 
gardło komunikacyjne, 
które ciągle się korkuje 
wydaje się bez sensu — za-
uważa radny Głażewski.
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Ulica Bałtycka przenosi obecnie cały ruch z Gutkowa, Likus i Redykajn do centrum Olsztyna
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C
IBĘDZIE TRZEBA ZACZĄĆ ŻYĆ POD PRĄD

Czy pogrążymy się w ciemnościach? Czy grozi nam blackout? Czy stracimy dostęp do prądu? Coraz więcej miast zaciska 
pasa i oszczędza energię elektryczną. To ostateczność, ale i konieczność, żeby mieć pewny stały dostęp do prądu.

ADA ROMANOWSKA

a.romanowska@

gazetaolsztynska.pl

M
amy prawie nie-
ograniczony do-
stęp do wszystkich 
mediów, w tym do 

prądu, co bardzo nas roz-
pieściło. Trudno nam sobie 
wyobrazić, że raptem może 
zabraknąć energii elektrycz-
nej. Do chwilowych awarii 
jesteśmy przyzwyczajeni, 
ale co w sytuacji, gdyby rze-
czywiście nie było prądu 
dłużej? 

— Jesteśmy słabo przygo-
towani na takie wydarzenie, 
żeby nie powiedzieć: wcale. 
Żyjemy obecnie lepiej niż 
królowie 200 lat temu, ale 
wyłącznie dlatego, że mamy 
prąd w  gniazdku i  tanie 
paliwa kopalne —  mówi 
Krzysztof Lis, inżynier ener-
getyki cieplnej w rozmowie 
z  portalem energetyka24.
pl. —  Gdyby tego brakło, 
to nagle robimy powrót do 
przeszłości, i  to głębokiej. 
Nie wiem, czy przeciętna 
polska rodzina ma dość 
świeczek, by udekorować 
jeden tort.

Czy grozi nam blackout?
Blackout to bardzo po-

ważna elektroenergetycz-
na awaria systemowa. 
Czy może wydarzyć się 

w  Polsce? 21 lipca nagle 
i  bez wcześniejszego po-
wiadomienia wyłączono 
bloki energetyczne: Po-
łaniec, Opole, Kozienice, 
Bełchatów oraz Turów. 
Niedawno informowano 
także o  przestojach, któ-
re miały miejsce w  elek-
trowni Jaworzno.  Polskie 
Sieci Elektroenergetyczne 
na Twitterze postanowiły 
jednak zdementować po-
głoski o  nadciągających 
blackoutach i  uspokoić 
zdenerwowanych sytuacją 
obywateli: „Krajowy System 
Elektroenergetyczny pra-
cuje stabilnie, zachowana 
jest także odpowiednia 
rezerwa w jednostkach wy-
twórczych. PSE na bieżąco 
monitorują pracę KSE, 
a według aktualnych analiz 
w najbliższych dniach nie 
powinny wystąpić proble-
my bilansowe”.   

Cała wanna wody
Zazwyczaj przerwa w do-

stawie prądu jest nagła 
i  niespodziewana. To sy-
tuacja, w której na dużym 
obszarze mamy do czynie-
nia z dłuższą przerwą w do-
stawie energii elektrycznej. 
I do takiej niedługo może 
dojść w Poznaniu i w War-
szawie. Warszawski ratusz 
otrzymał informację od 
operatora energii, że jest 
bardzo prawdopodobne, że 
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będzie musiał uruchomić 
procedury reglamentacji 
energii. Jako pierwsi do-
tknięci nią będą najwięksi 
odbiorcy komercyjni, czyli 
fabryki, biurowce i centra 
handlowe. Mieszkańcy 
stolicy mogą na razie spać 
spokojnie. 

— Byliśmy dosyć blisko 
takiego blackoutu w ostat-
nich dniach, ratuje nas 
fotowoltaika, która daje 
najwięcej energii w tej po-
rze dnia, kiedy jej najwię-
cej potrzebujemy. Z drugiej 
strony, jeśli będzie mało 
wody w rzekach, to myślę, 
że to może być gwoździem 
do trumny systemu elek-
troenergetycznego w  Pol-
sce. Jeśli do tego dodamy 
inne zagrożenia, jak brak 
węgla w elektrowniach, let-
ni wzrost oporu w sieciach 
przesyłowych, to mamy 
gotowy scenariusz na bla-
ckout — tłumaczy Krzysztof 
Lis. — Pierwsza rzecz, któ-
rą należałoby zrobić, gdy-
by doszło do blackoutu, to 
napełnić wannę wodą. To 
się może wydawać idio-
tyczne, ale brak prądu bę-
dzie oznaczać — zwłaszcza 
w  mniejszych ośrodkach 
— brak wody, więc dopóki 
jeszcze jest ciśnienie w sie-
ci, dopóki działają zapa-
sowe agregaty w zakładzie 
wodociągowym, to należy 
się zabezpieczyć i napełnić 
wodą wannę. Potem dobrze 
byłoby pójść do sklepu i ku-
pić te rzeczy, których może 
nam w  najbliższych kilku 
dniach brakować, a  któ-
rych z jakichś powodów nie 
mamy. Tu również liczy się 
pośpiech, bo za moment 
przestaną działać kasy fi -
skalne. Zgodnie z przepisa-
mi urządzenia te powinny 
mieć zasilanie awaryjne, 
więc będzie można coś ku-
pić — oczywiście za gotów-
kę, bo terminale płatnicze 

działać nie będą. Na banko-
maty nie ma co liczyć.

Gdy nie ma prądu, nie 
działają wszystkie urzą-
dzenie elektryczne —  te-
lewizory, lodówki, piekar-
niki, telefony stacjonarne, 
komputery. Na ulicach 
nie działa sygnalizacja 
świetlna. W  dłuższej per-
spektywie kryzys dopada 
także stacje benzynowe, 
apteki, sklepy… Blacko-
ut oznacza więc kompletny 
paraliż życia, jakie znamy. 
Szczególnie groźna sytuacja 
jest latem, gdy włączone są 
systemy klimatyzacji hal, 
biur, magazynów, sklepów 
i domów, więc rośnie zapo-
trzebowanie na prąd. 

Światła nie zabraknie
Prąd jest dziś na wagę zło-

ta. Podkreśla to Wojciech 
Dąbrowski, szef Polskiej 
Grupy Energetycznej. Sta-
wia sprawę jasno i wzywa 
do oszczędzania energii, 
zapowiadając jednocześnie, 
że zimowe miesiące będą 
w  Polsce „bardzo trudne” 
i że możemy spodziewać się 
blackoutu. Jest na to tylko 
jedna rada — oszczędzanie. 
Będzie więc trzeba zacząć 
żyć pod prąd. Dotyczy to 
nie tylko statystycznych Ko-
walskich, ale i miasta. Dla-
tego wiele z nich stawia na 
energooszczędność. War-
szawa wymienia części la-
tarni, podobne rozwiązanie 
stosuje też Koszalin, a Bia-
łystok inwestuje w panele 
fotowoltaiczne. Prąd ze 
słońca czerpie też budynek 
Starostwa Powiatowego 
w  Olsztynie. Do tego do-
chodzą kilkusetprocentowe 
podwyżki cen za prąd i gaz, 
co powoduje, że dodatkowo 
samorządy jeszcze bardziej 
zaciskają pasa. Niektóre 
miasta gaszą latarnie ulicz-
ne czy rezygnują z oświetle-
nia budynków.

— Nie wyobrażam so-
bie, żebyśmy gdzieś w Ol-
sztynie wyłączali energię, 
w szczególności na ulicach. 
To podstawowe zadanie 
gminy, że nie potrafi ę so-
bie wyobrazić Olsztyna 
bez światła. Oczekiwania 
mieszkańców są takie, 
żeby wszędzie było jasno 
— mówi Paweł Klonowski, 
olsztyński radny Platformy 
Obywatelskiej. — Podobają 
mi się natomiast latarnie 
ze światłami wędrującymi. 
One świecą pełną mocą tyl-
ko wtedy, kiedy wyczuwają 
ruch, w  innym przypad-
ku tylko lekko się żarzą, 
więc oszczędzają energię. 
Takie rozwiązania mamy 
na Łynostradzie, w  parku 
Podzamcze, nad jeziorem 
Krzywym i w parku Nagór-
ki-Jaroty. 

— W  mieście, tak jak 
w  domu, trzeba szukać 
oszczędności —  twierdzi 
Leszek Araszkiewicz, radny 
PiS. — Zamiast czterech ża-
rówek, mogą świecić prze-
cież tylko dwie…

A Patryk Pulikowski 
z Biura Prezydenta Miasta 
i  Dialogu Obywatelskiego 
Urząd Miasta Olsztyna 
dodaje: 

— Oczywiście sytuacja na 
rynku energii oraz surow-
ców jest bardzo niepoko-
jąca. Z naszych szacunków 
wynika, że choćby zakup 
energii elektrycznej na na-
stępny rok w grupie utwo-
rzonej przez Urząd Miasta 
Olsztyna może być nawet 
czterokrotnie droższy niż 
w  tym roku. Na tę chwilę 
staramy się reagować racjo-
nalnie i obserwujemy uważ-
nie to, co się dzieje wokół. 
W  razie potrzeby będzie-
my reagować na bieżąco. 
W bieżącym roku płacimy 
w  przypadku oświetlenia 
ulicznego 409,3 zł netto za 
MWh, natomiast w  przy-

padku budynków i  insta-
lacji to 437,7 zł netto za 
MWh. W minionym roku 
było to odpowiednio 265,5 
zł oraz 287 zł — informuje.

WEDŁUG OFICJALNYCH 
DANYCH GUS W 2020 R. 
CAŁKOWITE ZUŻYCIE 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ 
W POLSCE WYNIOSŁO 
157,1 TWH. NAJWIĘKSZE 
WYKORZYSTANIE ENERGII 
ODNOTOWUJE SIĘ 
W WOJEWÓDZTWACH: 
MAZOWIECKIM ORAZ 
ŚLĄSKIM, NAJNIŻSZE 
W PODLASKIM, 
LUBUSKIM I WARMIŃSKO-
MAZURSKIM. 

W czwartkowym wydaniu 
pytamy samorządowców 
o ocenę konieczności 
oszczędzania energii elek-
trycznej

Z koniecznością 
oszczędzania prądu 
będą się zmagały 
wszystkie miastaa
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MICHAŁ 
KORONOWSKI, 
RZECZNIK ZDZIT:
NA TĘ CHWILĘ NIE 
JEST PLANOWANE 
CZASOWE 
WYŁĄCZANIE LATARNI. 
NA POCZĄTKU 
BIEŻĄCEGO ROKU 
ZREDUKOWANA 
ZOSTAŁA WARTOŚĆ 
STRUMIENIA 
ŚWIETLNEGO (W GODZ. 
23-4) DO MINIMALNEJ 
WARTOŚCI 
WYMAGANEJ PRZEZ 
KLASĘ OŚWIETLENIA 
DANEGO TYPU 
DROGI. NATOMIAST 
KOSZT ENERGII 
ELEKTRYCZNEJ 
ZUŻYTEJ 
W OLSZTYNIE 
W ANALOGICZNYM 
OKRESIE OD 
STYCZNIA DO LIPCA 
WYNIÓSŁ W 2021 
ROKU 2.158.211,22 
ZŁ, A W 2022 ROKU 
2.616.661,85 ZŁ.

eprasa.pl a4e4133724
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KONTROWERSJE

SZUBIENICE: CMENTARZ ZAMIAST 

CENTRUM OLSZTYNA?
Jest nowa propozycja w sprawie olsztyńskich szubienic. Działacze społeczni z Olsztynka proponują przeniesienie pomnika na 
cmentarz jeńców wojennych w Sudwie. Ich zdaniem pomnik powinien pozostać na Warmii i Mazurach.

ANDRZEJ 

MIELNICKI 

a.mielnicki@

gazetaolsztynska.pl

P
omnik został zbudo-
wany w dużej części 
z  granitu z  pomni-
ka w  Tannenbergu 

—  przypomina Bogumił 
Kuźniewski, prezes Towa-
rzystwa Przyjaciół Olsztyn-
ka. — To jest dzieło sztuki 
wybitnego rzeźbiarza. 

Zdaniem olsztyneckich 
działaczy pomnik, który 
jest związany z  historią 
Warmii i Mazur, powinien 
pozostać w naszym regio-
nie. Wywożenie go gdzieś, 
np. na Śląsk jest ich zda-
niem bez sensu (pomnik 
ma trafić do Muzeum 
PRL-u w Rudzie Śląskiej).  

— Mamy bardzo dobre 
miejsce dla niego, to cmen-
tarz jeńców Stalagu IB Ho-
henstein na terenie Sudwy 
— mówi prezes TPO. 

W Sudwie spoczywają 
prochy ponad 50 tysię-
cy jeńców zamęczonych 
w pobliskim obozie jenie-
ckim w Królikowie. Stalag 
miał charakter międzyna-
rodowy. Więziono w  nim 
Polaków, Francuzów, 
Belgów, przedstawicieli 
kilkudziesięciu narodów 
Związku Radzieckiego, 
Żydów i  Włochów. Przez 
obóz przeszło ponad 250 
tys. żołnierzy. Duża część 
z nich zmarła. 

— To właśnie ten cmen-
tarz i jego otoczenie są od-
powiednim miejscem na 
ustawienie wspomnianego 
pomnika, bo tutaj wymo-
wa monumentu nabierze 
charakteru przestrogi. Na 
Sudwie spoczywają ofi ary 
zbrodniczych systemów 
totalitarnych —  czytamy 
w propozycji TPO. — A po-
mnik Xawerego Dunikow-
skiego stanowiłby odpo-
wiednie memento dla ich 
losów i w żaden sposób nie 
mógłby być odebrany jako 
symbol triumfu.

— Ale do czego prowadzi 
totalitaryzm, szczególnie 
widzimy, patrząc teraz 
na Rosję, a  wcześniej na 
Związek Radziecki i hitle-
rowskie Niemcy —  mówi 
prezes Kuźniewski. 

Od lat trwa dyskusja, 
co zrobić z  pomnikiem, 
który stoi w centrum sto-
licy regionu i  wychwala 
rosyjskich żołnierzy. Tych 
samych, którzy mordo-
wali Polaków w  Katyniu, 
zsyłali na Sybir. I  którzy 
służyli systemowi, który 
zniewolili Polskę na ko-
lejne dziesięciolecia. Śro-
dowiska patriotyczne od 
dawna domagają się usu-
nięcia pomnika, który wid-
nieje w rejestrze zabytków 
z  przestrzeni publicznej. 
Wskazują na zakazane pra-
wem symbole totalitarne, 
które widnieją na pomni-
ku, czyli sierp i młot. 

Problem usunięcia pomni-
ka z przestrzeni publicznej 
Olsztyna stał się znowu 
aktualny po rosyjskiej agre-
sji na Ukrainę. Prezydent 
Olsztyna zdecydował osta-
tecznie, że pomnik zostanie 
opatrzony historycznym 
komentarzem (to już się 
stało) i pozostanie na swoim 
miejscu. Z kolei wojewódzki 
konserwator zabytków chce 
go przenieść do Muzeum 
PRL-u w  Rudzie Śląskiej, 
gdzie już nawet przygoto-
wano dla niego miejsce. 
Nim jednak to się stanie, 
konserwator musi czasowo 
zająć pomnik, aby przeka-
zać go muzeum. Specjalne 
postępowanie w  tej spra-
wie wszczął w czerwcu tego 
roku. 

Działacze TPO zapowia-
dają, że skierują ofi cjalne 

pisma w sprawie przenie-
sienia pomnika do Sudwy 
do konserwatora zabytków, 
wojewody i prezydenta Ol-
sztyna. Liczą, że władze Ol-
sztynka też wystąpią w tej 
sprawie do prezydenta 
Olsztyna, bo właścicielem 
pomnika jest dzisiaj na-
dal miasto.

Z kolei  cmentarz 
w  Sudwie jest w  gestii 
władz Olsztynka, ale też 
pod pieczą wojewody. 

— Przeanalizujemy tę 
inicjatywę, być może skon-
sultujemy się też z miesz-
kańcami, co sądzą na ten 
temat, bo doskonale wie-
my, że sprawa pomnika 
budzi wiele  kontrowersji 
— mówi Robert Waraksa, 
niedawno wybrany nowy 
burmistrz Olsztynka. 
— Jednak nawet jakbyśmy 
wystąpili z taką inicjatywą, 
to są instytucje, które mu-
siałyby podjąć decyzję w tej 
sprawie. Ale na pewno roz-
ważymy tę propozycję. 

Od lat o  usunięcie po-
mnika z naszej przestrzeni 
publicznej walczy działacz 
społeczny i  były działacz 
antykomunistyczny Woj-
ciech Kozioł, który nieraz 
już pomnik obwieszał ba-
nerami. Wszystko po to, by 
zwrócić uwagę, że sowie-
cki sołdat wciąż triumfuje 
w Olsztynie i  czas zrzucić 
go z cokołów, bo o żadnej 
wdzięczności i  wyzwole-
niu nie może być tu mowy. 
— Ten pomnik to bijące po 
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oczach kłamstwo — mówi 
Wojciech Kozioł.

 — Nie wiem, czy to naj-
lepszy pomysł —  ocenia 
propozycję olsztyneckich 
działaczy Wojciech Ko-
zioł. — Na pewno od stro-
ny ekonomicznej to tańsze 
rozwiązanie niż trans-
port pomnika na Śląsk. 
Ale przeniesienie go na 
cmentarz nic nie zmieni. 
Pomnik dalej będzie stał 
i  gloryfi kował czerwono-
armistów, sławił triumf 
sowieckiego żołnierza. 
Ten sam pomnik, to samo 
dzieło, tylko że w  innym 
miejscu. 

Zdaniem Władysława 
Kałudzińskiego — prezesa 
Stowarzyszenia „Pro Pa-

tria”, który też walczy od 
lat o  usunięcie pomnika 
— jego miejsce jest wśród 
innych reliktów daw-
nego systemu. —  Czyli 
w  Muzeum PRL-u —  kto 
chce, niech go tam ogląda  
— przekonuje.  

Jak wspomnieliśmy, po 
kontroli służb konserwa-
tora zabytków, która wy-
kazała zły stan techniczny 
pomnika, wojewódzki kon-
serwator zabytków wszczął 
postępowanie administra-
cyjne w sprawie czasowego 
zajęcia obiektu do czasu 
usunięcia zagrożenia i prze-
kazania go do muzeum. 9 
sierpnia miną dwa miesią-
ce od tego momentu. Decy-
zji jeszcze nie podjął. W Sudwie znajduje się jeden z największych cmentarzy jeńców wojennych w Polsce
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M
isją każdej ze 
służb mundu-
rowych, w  tym 
także strażaków 

ochotników, jest niesienie 
pomocy innym. Jednak 
działania naszej jednostki 
OSP Gronowo Elbląskie 
nie zaczynają i  nie kończą 
się jedynie na tym. Staramy 
się działać również na rzecz 
społeczeństwa — edukując, 
szkoląc i biorąc udział w ak-
cjach niekoniecznie związa-
nych z wyjazdami do dzia-
łań gaśniczo-ratowniczych 
— przekazują Katarzyna Mu-
sionek i Anna Woźniak z OSP 
w Gronowie Elbląskim.

Ich jednostka, co jest nie-
zwykłym wyróżnieniem, 
pełni ostatnio bardzo waż-
ną funkcję.

— Zostanie ambasado-
rem „Próby Ognia” było 
i jest nadal dla nas ogrom-
nym wyróżnieniem, tym 
bardziej że jako jedyni 
z jednostką OSP Brojce je-
steśmy ambasadorami gry 
na północy Polski — infor-
mują druhny. 

Czym jest „Próba Ognia”? 
To gra planszowa stworzo-
na przez Fundację Orlen, 
która — zwłaszcza w dobie 
smartfonów — jest ciekawą 
formą spędzania wolnego 
czasu —  szczególnie dla 
młodzieży. 

— „Próba Ognia” przeno-
si graczy do świata walki 
strażaków z  różnego ro-
dzaju żywiołami. Warto 
podkreślić, że przedmio-
towa planszówka nie jest 

dostępna w  regularnej 
sprzedaży. Fundacja Orlen 
stworzyła program Amba-
sadorów „Próba Ognia”. 
Zgłoszenia napływały z ca-
łej Polski, kryterium kwa-
lifi kacyjnym było przed-
stawienie dotychczasowej 
pracy z młodymi strażaka-
mi. Ostatecznie wyróżnio-
nych zostało 10 jednostek, 
które w  kwietniu 2022 
roku uczestniczyły w szko-
leniu instruktażowym gry 
„Próba Ognia” w Warsza-
wie —  relacjonują Kata-
rzyna i Anna. 

„Próba Ognia” powstała 
z  myślą o  młodzieżowych 
drużynach pożarniczych.

— W  trakcie rozgrywki 
gracze muszą zmierzyć się 
z  wieloma wyzwaniami, 

a głównym celem jest zwal-
czenie żywiołu przez stra-
żaków. Jesteśmy dumni, że 
młodzież, z którą mieliśmy 
okazję przeprowadzić roz-
grywki, odłożyła telefony 
na bok i usiadła wspólnie 
do stołu, by niejednokrot-
nie zagrać w  planszówkę 
— przyznają druhny z OSP 
Gronowo Elbląskie.

I podkreślają: —  Bycie 
ambasadorem limitowa-
nej gry postawiło przed 
nami przyjemne zadanie, 
jakim jest odwiedzanie 
jednostek, przy których 
funkcjonują MDP. W cza-
sie spotkań mamy okazję 
przekazać innym zasady 
tej, wbrew pozorom, nie-
łatwej gry. Dużą zaletą jest 
też możliwość zaszczepie-

nia w  innych przysłowio-
wego bakcyla na powrót do 
klasycznych gier planszo-
wych. Kolejnym niewątpli-
wym plusem jest integracja 
młodzieży z różnych jedno-
stek, która w  przyszłości 
może zaowocować współ-
pracą na różnych płaszczy-
znach.

Do tej pory ambasadorzy 
gry z Gronowa Elbląskie-
go odwiedzili jednostki 
OSP w  Braniewie, Fisze-
wie, Zwierznie, Żurawcu 
i Fromborku. 

— Każdej jednostce 
przekazaliśmy naszą wie-
dzę dotyczącą gry i  jej 
zasad w  praktyce, a  na 
koniec przekazaliśmy na 
rzecz każdej z  nich eg-
zemplarz „Próby Ognia”. 

Otrzymanie gry jest moż-
liwe tylko w wyniku kon-
kursów organizowanych 
przez Fundację Orlen, ale 
też dzięki zaproszeniu do 
swojej jednostki ambasa-
dora gry „Próba Ognia”. 
Serdecznie zapraszamy 
do kontaktu opiekunów 
z  województwa warmiń-
sko-mazurskiego i  po-
morskiego, którzy chcie-
liby, aby członkowie ich 
młodzieżowych drużyn 
pożarniczych również 
mieli szansę zmierzyć się 
w walce z żywiołami oraz 
otrzymać egzemplarz wy-
jątkowej „Próby Ognia” 
—  przekazują Katarzyna 
Musionek i Anna Woźniak 
z OSP w Gronowie Elblą-
skim. KK

OSP GRONOWO ELBLĄSKIE
ZAPRASZA DO GRY
To nie jest zwykła planszówka. Ta gra to podróż do świata, w którym strażacy walczą z różnego rodzaju żywiołami. „Próby 
Ognia” nie znajdziecie w sklepach, ale jej egzemplarz może trafi ć do każdej młodzieżowej drużyny pożarniczej. Jak?

Z WIZYTĄ W OSP KRZEWSK

Fundusz Sprawiedliwości 
wspiera wszystkie jednostki 
w Polsce, które uczestniczą 
w krajowym systemie ratow-
nictwa gaśniczego i ratują 
ludzkie życie.
Politycy Solidarnej Polski 
Tadeusz Cymański i Michał 
Gzowski w zastępstwie mini-
stra sprawiedliwości przy-
jechali do Krzewska (gmina 
Markusy, powiat elbląski), aby 
dokonać przeglądu sprzętu 

strażackiego, który został za-
kupiony m.in. dzięki wparciu 
ze wspomnianego funduszu.
Dorota Wasik, pani wójt 
gminy Markusy, w imieniu 
mieszkańców i druhów OSP 
z gminy Markusy przekazała 
podziękowanie za współpracę 
z ministerstwem sprawiedli-
wości. M.in. dzięki wsparciu 
z Funduszu Sprawiedliwości 
wszystkie sześć jednostek 
OSP z gminy Markusy może 

cieszyć się z nowych wozów 
lub sprzętu strażackiego.
— Jest to bardzo ważne, aby 
sprzęt posiadany przez stra-
żaków był sprawny i zawsze 
gotowy do użycia — to zwięk-
sza bezpieczeństwo każdego 
mieszkańca gminy Markusy 
i powiatu elbląskiego — powie-
działa Dorota Wasiak. Pani wójt 
wyraziła też nadzieję na dalszą 
owocną współpracę z minister-
stwem sprawiedliwości.  EG

Ambasadorzy gry z Gronowa Elbląskiego odwiedzili jednostki OSP w Braniewie, Fiszewie, Zwierznie, Żurawcu i Fromborku. Teraz zapraszają do kontaktu kolejnych 
opiekunów młodzieżowych drużyn pożarniczych
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K
iedyś były odrapane 
i  straszyły swoim 
wyglądem. Teraz 
aż zachęcają, aby 

usiąść. I robią to nie tylko 
pasażerowie, ale też tury-
ści. Pierwszy bodaj taki 
nietypowy przystanek po-
wstał w  podolsztyńskich 
Skajbotach. Nie był jednak 
malowany, ale zapoczątko-
wał modę na odnawianie 
wiejskich przystanków 
autobusowych. Powstała 
tam „przytulna chatka” ze 
stołem, krzesłami i  zega-
rem na ścianie. 

Teraz takich wesołych 
przystanków w  powiecie 
olsztyńskim i nie tylko tam 
jest coraz więcej. Kilkana-
ście z  nich pomalowała 
Anna Wojszel. 

Artystka pomalowała już 
czternaście przystanków, 
zdobiąc je warmińsko-
-mazurskimi motywami 
nawiązującymi do historii 
regionu. Motywem prze-
wodnim jest także lokalna 
natura, trawy, kwiaty, ptaki 
czy ważki. Takie przystan-
ki wzbudzają pozytywne 
emocje. Co ważne, rzad-
ko niszczą je wandale. No 
i dzięki nim ludzie dowia-
dują się więcej o  swoim 
regionie, jednoczą się, ale 
także czują wspólnotę, wie-
dząc, że w ich wsi powsta-
ło wyjątkowe miejsce. Czy 
takie malowane przystanki 
nie mogłyby też powstać 
w  Olsztynie? Co o  takiej 
inicjatywie myślą olsztyń-
scy radni? Czy forma re-
gionalnych malowideł 
wpasowałby się w  estety-
kę miejskiego wystroju? 
A  może na olsztyńskich 
wiatach powinny pojawić 
się inne ozdoby ubarwia-
jące szare ulice, które na-
kłonią mieszkańców do za-
trzymania się na chwilę…?

ZDANIEM RADNYCH

— Można dyskutować 
o zmianie wyglądu olsztyń-
skich przystanków. Nie 
chciałbym jednak, aby ich 
ściany zostały tak po pro-
stu pomalowane w motywy 

roślinne —  mówi radny 
Mirosław Arczak. —  Wo-
lałbym, aby wiaty autobu-
sowe pokrywała prawdzi-
wa roślinność. Przykład 
takiego rozwiązania, czyli 
tzw. zielony przystanek, 
mamy na ulicy Partyzan-
tów. Jako radny już nieraz 
postulowałem powielenie 
takich zielonych przystan-
ków w  innych częściach 
Olsztyna. Są one efektow-
ną ozdobą, a jednocześnie 
rośliny poprawiają mikro-
klimat i sprzyjają redukcji 
ilości betonu w przestrze-
ni miasta — mówi radny. 
I dodaje: — Wydaje mi się, 
że dobrze dobrana roślin-
ność pasuje do każdego 
otoczenia. Nigdy nie jest 
jej za dużo. Zazwyczaj wo-
kół wiejskich przystanków 
zieleni jest naturalnie wię-
cej niż w miastach. Dlatego 
tamte wiaty mogą służyć 
jako baza do malowania na 
nich ozdobnych motywów. 
W mieście natomiast prob-
lemem jest defi cyt zieleni. 

Wiejskie przystanki są za-
zwyczaj betonowe, ich spe-
cyfi ka pozwala na umiesz-
czenie na nich farby. Co 
innego ze szkłem czy plek-
si. Wiaty w mieście zdecy-
dowanie różnią pod wzglę-
dem technicznym od tych 
wiejskich. Czy ten aspekt 
tworzy barierę w zdobieniu 
miejskich wiat?

— Co do malowania miej-
skich przystanków, mam 
wątpliwość techniczną. Na 
betonowych przystankach 
starego typu farby dobrze 
się trzymają, ale obawiam 
się, że na przystankach ze 
szkła i pleksi trwałość ta-
kich ozdób byłaby znacznie 
mniejsza. Dodatkowo cho-
dzi też o  względy bezpie-
czeństwa — przezroczyste 
ściany przystanków pozwa-
lają widzieć, co się dzieje 
dookoła. Pomalowane ścia-
ny byłyby nieprzejrzystą 
barierą — twierdzi radny.

— Specyfika naszych 
przystanków jest taka, 
że nie da się ich pomalo-
wać, a nawet nie powinno. 

Transport publiczny w mie-
ście i  jego masowość jest 
zupełnie inna niż w małej 
miejscowości. Te przy-
stanki muszą być przede 
wszystkim bezpieczne, 
zapewniać schronienie 
i  informację, dlatego też 
mają swoją określoną for-
mę — uważa Robert Szew-
czyk, przewodniczący Rady 
Miasta. 

— Gdyby można było 
technicznie temu spro-
stać, jeśli byłaby możli-
wość stworzenia czegoś 
podobnego do malunków 
betonowych przystanków 
na szybach wiat —  to je-
stem jak najbardziej za 
—  mówi radna Ewa Za-
krzewska. — Ogłosiłabym 
konkurs na malowanie 
przystanków. Ciekawe by-
łyby malunki nawiązujące 
do danych dzielnic czy ulic 
miasta, motywy przyrody, 
a  gdyby do tego doszedł 
aspekt historyczno-edu-
kacyjny, to jeszcze lepiej. 
Taki projekt można zgłosić 
do OBO, ponieważ wpa-

sowałby się w  inicjatywę 
budżetu obywatelskiego 
— dodaje.

SĄ INNE MOŻLIWOŚCI
— Przystanki w  okoli-

cach Olsztyna są czymś 
pozytywnym. Są bardziej 
szanowane przez miesz-
kańców i nie są niszczone 
przez wandali. Kolorowe 
przystanki mają ogromną 
wartość w małych wsiach. 
W Olsztynie jednak forma 
przeszklonych wiat unie-
możliwia ich malowanie. 
Mimo to opcji jest znacz-
nie więcej — od instalacji 
artystycznych, rzeźbiar-
skich, po murale. Wiaty są 
także wyposażone w gab-
loty, które mogą służyć 
do ekspozycji plakatów. 
W  zależności od inicjaty-
wy mogą to być plakaty 
informacyjne, ale też za-
praszające na wydarzenia, 
ozdobne lub edukacyjne 
— wyjaśnia Robert Szew-
czyk.

— Przystanek na ulicy 
Partyzantów jest tylko 
jednym z możliwych „zielo-
nych” rozwiązań. On może 
być zielony tylko z nazwy, 
a tak naprawdę zachwycać 
mnogością kolorów. Pani 
Ogrodnik Miejska zapew-
ne bardzo by się ucieszyła, 
gdyby tylko dostała pole do 

popisu i  odpowiedni bu-
dżet na zaprojektowanie 
takich kolorowych wiat 
autobusowych. Na zielo-
nym przystanku „praco-
wać” może nawet dach 
pokryty odpowiednimi 
trawami, a  rośliny pokry-
wające ściany mogą być 
bujne i  różnokolorowe. 
Zamiast malowania przy-
stanków w mieście chętniej 
widziałbym na nich więcej 
roślinności dającej ozdobę 
i  kolory —  podsumowuje 
Mirosław Arczak.

— Istnieją różne formy 
innowacyjnych przystan-
ków m.in. z zielonymi da-
chami lub pokryte fotowol-
taiką. Jeśli chodzi o sztukę 
na przystankach miejskich, 
być może ktoś wymyśli 
odpowiednią jej formę, by 
mogła się pojawić na wia-
tach w mieście. Jakiś czas 
temu strofy wierszy poja-
wiały się na chodnikach 
i  w autobusach. Można 
znaleźć wiele ciekawych 
tego typu inicjatyw, gdzie 
na ulicę trafi a sztuka, z któ-
rą można się z nią zderzyć 
w nieoczywisty sposób i w 
nieoczywistym miejscu. Je-
śli byłaby taka możliwość, 
to jestem za pojawieniem 
się tego typu prac również 
w  Olsztynie —  mówi Ro-
bert Szewczyk. 

OLSZTYN STREET 
ART GARDEN
Co na to sama artystka, 

która odpowiedzialna jest 
za ozdobienie warmińsko-
-mazurskich wiejskich 
tras przystankowych?

—  Podczas projektu 
„Wiocha w  Mieście” bra-
łam udział w   konkursie 
Olsztyn Street Art Garden. 
Odmieniłam wtedy jeden 
z olsztyńskich przystanków, 
położony na przeciwko 
Teatru Jaracza — opowia-
da Anna Wojszel. —  Na 
wiacie pojawiły się plan-
sze owadów warmińskich, 
a kolejną ścianę zrobiłam 
z żywych liści. Mieszkańcy 
podchodzili i dziwili się, py-
tając, czy są one na pewno 
prawdziwe. Mam również 
pomysł i bardzo chciałam 
wejść także w  przystanki 
olsztyńskie. Biorąc udział 
w konkursie Street Art Gar-
den, początkowo myślałam 
o przystankach w centrum 
miasta, podłużnych, tram-
wajowych. Marzyło mi się 
wykonać tam dużą insta-
lację, niestety nie dostałam 
na to zgody. Przystanki te 
były jeszcze na gwarancji. 
Teraz już nie są. Jak mówi 
Michał Koronowski, rzecz-
nik ZDZiT — okres trwało-
ści projektu zakończył się 
w ubiegłym roku.

— Materiał wiat nie jest 
dla mnie przeszkodą. Na 
przystankach szklanych 
i plexi proponowałam kie-
dyś po prostu wydruki na 
folii klejone dwustronnie 
(by grafi ka była widoczna 
z dwóch stron) z wykorzy-
staniem moich projektów 
grafi cznych z elementami 
przyrodniczymi. Jestem 
grafi kiem komputerowym 
od 20 lat. Jestem również 
aplikatorem folii, czyli 
zajmuję się oklejaniem 
różnych powierzchni, np. 
samochody czy witryny 
— mówi Anna Wojszel. 

— Oczywiście, że wciąż 
wyrażam chęć na ozdobnie 
olsztyńskich przystanków. 
Świetnie byłoby to zrobić. 
Jest to moim marzeniem, 
by przystanki w  Olszty-
nie były „pomalowane” 
—  mówi Anna Wojszel, 
odpowiadając na pytanie, 
czy nadal byłaby zainte-
resowana taką inicjatywą 
w naszym mieście.
 ANNA GŁAZEK

CZY OLSZTYN MOŻE BYĆ BARDZIEJ KOLOROWY?
Pod Olsztynem jest coraz więcej wesołych i kolorowych przystanków autobusowych. Maluje je między innymi Anna Wojszel, 
grafi k komputerowy i artystka. Pisaliśmy o tym we wczorajszej Gazecie. Może warto ten pomysł przenieść do Olsztyna? 
Dzisiaj pytamy o to olsztyńskich radnych.

Anna Wojszel na przystanku w Kabinach (powiat olsztyński)
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ZAGRAJĄ DLA WALCZĄCEJ UKRAINY
Już w sobotę (6 sierpnia) o godz. 12:00 na stadionie miejskim w Nidzicy zmierzą się drużyny parlamentarzystów i samorządowców. 
Nie będą jednak grać przeciwko sobie, ale razem, dla naszych sąsiadów zmagających się z rosyjskim agresorem.

T
en mecz wymyślił 
Leszek Dublaszew-
ski, prezes Funda-
cji Olsztyński Laur 

Sportowy. — Nie możemy 
być obojętni wobec tego, 
co się dzieje w Ukrainie. Nie 
możemy tego zaakceptować 
i przejść obojętnie. Musimy 
w  miarę naszych możli-
wości pomagać i pamiętać 
— zaznacza Leszek Dubla-
szewski.

To on podjął decyzję, że 
to wydarzenie, w  którym 
udział wezmą też sportow-
cy, odbędzie się właśnie 
w Nidzicy. Dlaczego tam?

Bo Leszek Dublaszewski 
ma bardzo dobre doświad-
czenia we współpracy 
z  nidzickim samorządem 
i instytucjami sportowymi. 
— Tu czuję się fantastycznie. 
Mieszkańcy są otwarci na 
imprezy sportowe, chętnie 
biorą w nich udział. — W la-
tach 2004-2008, kiedy 
byłem przewodniczącym 
Warmińsko-Mazurskiego 
Szkolnego Związku Spor-
towego, organizowaliśmy 
w  Nidzicy wiele finałów 
zawodów w  różnych dy-
scyplinach sportu. W 2010 
roku, gdy było uroczyste ot-
warcie waszej pięknej hali 
sportowej, OKPR Warmia 
Traveland, którego byłem 
dyrektorem, zorganizowa-
łem turniej piłki ręcznej 
z  udziałem zespołów su-
perligi o puchar burmistrza 
Nidzicy. Ponownie w roku 
2013 miałem przyjemność 
wspólnie z  MOSIR-em 
i  Centrum Usług Wspól-
nych organizować akcję 

 REKLAMA 

 REKLAMA 

Stop Otyłości, w której bra-
ła udział również Joanna 
Jędrzejczak. Było ogromne 
zainteresowanie —  mówi 
Leszek Dublaszewski. 

Pomysłodawca meczu 
nawiązał kontakt z burmi-
strzem Jackiem Kosmalą 
i  dyrektorem MOSiR-u. 
Jego pomysł został entuzja-
stycznie przyjęty, zaakcep-
towany, i przygotowania idą 
pełną parą. — Dzięki panu 
burmistrzowi i  jego służ-
bom, na pewno ze wszyst-
kim zdążymy — zapewnia. 
—  Serdecznie zapraszam 
mieszkańców Nidzicy i ca-
łego regionu na to wydarze-
nie. Zapraszam wszystkich, 
którzy chcą wesprzeć wal-
czącą Ukrainę. Pieniądze 
można będzie wpłacać na 
specjalne konto — dodaje 
Leszek Dublaszewski. 

— Zawsze chętnie włącza-
my się w akcje charytatywne 
— mówi burmistrz Nidzicy 
Jacek Kosmala.

— Tym razem będziemy 
zbierać środki na rzecz 
Ukrainy, która potrzebuje 
naszej pomocy. Dziękujemy 
panu Leszkowi Dublaszew-
skiemu, który złożył nam 
propozycję zorganizowa-
nia meczu pomiędzy parla-
mentarzystami a samorzą-
dowcami. Myślę, że będzie 
to świetna zabawa, a przy 
okazji zbierzemy pienią-
dze dla naszych sąsiadów. 
Chcemy pokazać innym, że 
solidaryzujemy się z naro-
dem ukraińskim. Fajnie, że 
będzie to na sportowo, na 
wesoło. Będą dodatkowe 
atrakcje dla rodzin. Dzieci 
będą mogły pozjeżdżać na 
dmuchanych zjeżdżalniach 
oraz uczestniczyć w  zaba-
wach przygotowanych przez 
MOSiR. Old Boye zapowia-
dają, że przygotują jedzenie 
z grilla. Najważniejsze w tej 
sportowej imprezie będzie 
to, że się integrujemy po to, 
żeby pomóc innym. Podczas 
meczu wolontariusze będą 

zbierali pieniądze do puszek 
na rzecz Ukrainy.

SEROCZYŃSKI, 
MOŻDŻONEK, ZEJER

Udział w meczu zapowie-
dzieli między innymi dwaj 
znani sportowcy: Adam 
Seroczyński i Marcin Moż-
dżonek. 

— Karierę kajakarza już 
zakończyłem. Obecnie je-
stem wiceprezesem Pol-
skiego Związku Kajakar-
skiego. Nigdy nie grałem 
zawodowo w  piłkę nożną. 
Amatorsko też dawno nie 
grałem. Ostatni mecz, jaki 
rozegrałem miał także 
charakter charytatywny. 
Będę wspierać w grze dru-
żynę parlamentarzystów. 
Dostałem taką propozycję 
i chętnie ją przyjąłem. My-
ślę, że wstydu nie będzie. 
Nidzicę znam, często tu 
przyjeżdżam, więc chętnie 
na mecz przyjadę —  po-
wiedział nam Adam Sero-
czyński, kajakarz, medalista 
Igrzysk Olimpijskich z Syd-
ney, medalista MŚ, mistrz 
Europy i mistrz Polski.

— Dostałem zaproszenie 
na ten mecz i je przyjąłem. 
Udział w takim wydarzeniu 
może przyciągnąć ponow-
nie uwagę ludzi do wojny 
w Ukrainie, bo konfl ikt ten 
nieco już nam spowsze-
dniał. Trzeba pomagać, 
więc myślę, że zorganizo-
wanie takiego wydarzenia 
to bardzo dobry pomysł. 
Ja już nie jestem czynnym 
sportowcem od 3 lat. W pił-

kę nożną nie grałem. Mój 
udział w tym meczu będzie 
symboliczny. Będę się starał 
strzelić gola, ale to zależy 
od tego, czy koledzy będą 
mi podawać piłkę —  mówi 
Marcin Możdżonek, mistrz 
świata, Europy i Polski.

— Pan Dublaszewski za-
prosił mnie do gry w  tym 
meczu. Będę wspierał par-
lamentarzystów. Podjąłem 
decyzję, więc na pewno za-
gram najlepiej jak potrafi ę. 
Będę robił wszystko, aby 
ten mecz wygrać. Lubię 
grać, to moja pasja i gram 
po to, aby zwyciężać. Jestem 
bojowo nastawiony. Myślę, 
że weźmiemy przeciwnika 
z marszu. Ja zawsze grałem 
na pozycji pomocnika roz-
grywającego i mam nadzie-
ję, ze tak zostanę ustawio-
ny. Jeśli nie, to sam znajdę 
sobie najlepszą pozycję do 
rozgrywania meczu. Sam 
mało goli zdobyłem, ale do 
zdobycia wielu przyczyni-
łem się, podając piłkę w od-
powiednim momencie. Jeśli 
jednak zajdę się bezpośred-
nio przed bramką i  będę 
miał piłkę, to będę strzelał 
— mówi piłkarz Adam Ze-
jer, były pięciokrotny re-
prezentant Polski, niegdyś 
zawodnik między innymi 
Stomilu Olsztyn, obecnie 
trener MKS Start Nidzica. 

UKRAINA MUSI WYGRAĆ
— Stworzyłem zespół sa-

morządowców. Nikt nie 
odmówił gry. Opracowałem 
strategię meczu: dokładnie 

rozgrywać piłkę, być przy 
piłce jak najdłużej i strzelać 
gole. Jest 20 zawodników, 
więc będą zmiany, krótki 
odpoczynek i  powrót na 
boisko. Mecz ma charakter 
towarzyski, ale przeciwnik, 
jak na taki mecz, jest bar-
dzo wymagający. Posta-
ramy się stworzyć dobre 
widowisko. Mamy wielu 
ciekawych dobrych zawod-
ników z dobrą przeszłością 
piłkarską, którzy potrafi ą 
się przypomnieć z  dobrej 
strony. Gramy 2x30minut. 
W drużynie są reprezentan-
ci wszystkich gmin naszego 
powiatu —  mówi Andrzej 
Arcyz, trener drużyny sa-
morządowców.

— Bardzo chętnie biorę 
udział w  akcjach charyta-
tywnych. Kiedyś grałem 
dużo więcej w piłkę, a pod-
czas grania czasem trzeba 
być tez bramkarzem. Naj-
ważniejsze zwycięstwo to to, 
które ma odnieść Ukraina 
w walce z najeźdźcą, i ja w to 
zwycięstwo wierzę. Nasz 
mecz na wymiar symbo-
liczny. Chodzi o dobrą za-
bawę połączoną z pomocą 
naszym sąsiadom — mówi 
Paweł Przybyłek, wicesta-
rosta nidzicki.
 HALINA ROZALSKA

PRENUMERATA ZA ZDJĘCIE

Zachęcamy do nadsyłania 
zdjęć miejsc, w których miesz-
kacie, które zwiedzaliście, 
w których odpoczywaliście… 
Autorzy fotografi i, które opub-
likujemy w Gazecie, otrzymają 
od nas bezpłatny 6-miesięczny 
dostęp do naszego e-wydania. 

Fotografie wysyłajcie na 
adres: redakcja@gazetaol-
sztyńska.pl. Prosimy o in-
formację, co jest na zdjęciu 
i jak je podpisać (autor). Na 
zdjęciu krużganek w Świętej 
Lipce (autor: Ewa Surażyń-
ska).

Adam Seroczyński Marcin Możdżonek Adam Zejer

POCZĄTEK 
MECZU W SOBOTĘ 
(6 SIERPNIA) 
O GODZ. 12:00 
NA STADIONIE 
MIEJSKIM 
W NIDZICY
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Olsztyn, ul. Pana Tadeusza 6  
PANTAMED

NEUROLOG

BEATA NOWAK
specjalista neurolog

Rejestracja tel. 89 534 23 33  

w godz. 10:00-18:00

 

9422otbr-a-M

 Diagnostyka i badanie chorób naczyń
  Usuwanie żylaków: laserowe,  
nieoperacyjne, operacyjne, skleroterapia

ZABIEGI:
środa 16.00-18.00, czwartek 16.00-18.00

KONSULTACJE:
środa 18.00-19.30, czwartek 18.00-19.30

Olsztyn, ul. Kopernika 30, gabinety nr 14 i 15

Dr n. med. PIOTR 
MALINOWSKI
specjalista chirurgii ogólnej i naczyniowej

1322otbr-a-M

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 39 (Lancet)

89 535 72 80 od godz. 1300, 508 36 26 52

dr n. med. MACIEJ BIERNACKI

SPECJALISTA CHIRURGII
OGÓLNEJ I ONKOLOGICZNEJ

2222otbr-a-M

17122otbr-A-P

REJESTRACJA TEL. w godz. 1000-1800

tel. 89 534 23 33 

JACEK NOWAK
Dr n. med. 

specjalista chirurgii ogólnej 

i naczyniowej

PRZYJMUJE: 

Olsztyn

ul. Pana Tadeusza 6 (PANTAMED)

eprasa.pl a4e4133724
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BARDZO ZAJĘTY CZŁOWIEK
ALINA 

LASKOWSKA

a.laskowska@

gazetaolsztynska.pl

S
ylwester Kaspro-
wicz, dokładnie 
28 listopada 2014 
roku, w dzień swo-

ich 25 urodzin złożył ślu-
bowanie i  został radnym 
gminy Rybno.

— Zatem minęło już 
prawie 8 lat, które przy-
niosły wiele pozytywnych 
doświadczeń, możliwość 
współpracy z  wieloma 
wspaniałymi ludźmi 
z  terenu gminy Rybno 
na rzecz rozwoju naszej 
lokalnej społeczności, 
a  także mnóstwo nowych 
inwestycji oraz wydarzeń, 
które zmieniają wizeru-
nek naszej gminy — mówi 
Sylwester Kasprowicz, po 
czym dodaje: —  To też 
okres, w  którym trzeba 
było podejmować trudne 
decyzje czy szybko reago-
wać na problemy, które 
się pojawiały. Młody wiek 
nie oznacza, że nie można 
skutecznie działać jako 
mieszkaniec i  zarazem 
radny w  swojej miejsco-
wości, gminie. 

I jego działania zdecy-
dowanie potwierdzają, że 
można zrobić bardzo wie-
le dla innych, bez względu 
na wiek. Sylwester Kaspro-
wicz jest urodzonym spo-
łecznikiem. Od 2012 roku 
prowadzi grupę społeczną 
o nazwie „W Rękach Mło-
dych”, która w  tym roku 
obchodziła swoje 10-lecie 
działalności, a  przez te 
wszystkie lata zorgani-
zowała na terenie gminy 
Rybno ponad 150 akcji 
społeczno-charytatywnych. 

— Niedawno pomogli-
śmy Lence z  Hartowca 
i  zebraliśmy dla niej po-
trzebne środki na reha-
bilitację. To grupa, która 
pomogła wielu osobom, 
która wspiera sport i kul-
turę. Myślę, że już 10 lat 
temu mieszkańcy zauwa-
żyli mój zapał do pracy na 
rzecz naszej małej ojczy-
zny, dali mi szansę, póź-
niej w 2018 roku kolejną, 
i  to właśnie dzięki nim 
każdego dnia mam szan-
sę się rozwijać i tu działać 
—  mówi młody, ambitny 
radny gminy Rybno.

TRZY PEREŁKI
Sylwester Kasprowicz 

jest bardzo aktywnym sa-

morządowcem, pełnym 
energii, zaangażowania, 
pomysłów i chęci do dzia-
łania. Stara się uczestni-
czyć w każdej sesji, spot-
kaniu, wydarzeniu, które 
dotyczą gminy Rybno. 
Tworzy nowe kreatywne 
rzeczy, które zachęcają 
mieszkańców do wycho-
dzenia z  domu –  tj. Gala 
Sportu i  rywalizacje bie-
gowe czy rowerowe. 

— Jestem członkiem 
komitetu, który założył 
sobie cele i  te cele chce 
realizować. Udało się 
zrobić już bardzo wiele: 
deptak edukacyjny wokół 
jeziora w Rybnie, eduka-
cyjny pomost w  Szczup-
linach, okno na jezioro 
w Grądach, pomost i pla-
żę nad jeziorem Zarybi-
nek w Rybnie czy sezono-
wą atrakcję – wodny plac 
zabaw, którego byłem 
pomysłodawcą, a  środki 
na ten cel pozyskaliśmy 
w  dużym stopniu z  Lo-
kalnej Grupy Działania 
– Ziemia Lubawska, któ-
rej jestem członkiem. To 
wszystko poprawiło wi-
zerunek naszej gminy, 
a przede wszystkim posze-
rzyło ofertę turystyczną. 
Celem naszego komitetu, 
który został zrealizowa-
ny na początku naszej 
pierwszej kadencji, było 
wprowadzenie funduszu 
sołeckiego —  opowiada 
Sylwester Kasprowicz, 
który bynajmniej nie za-
mierzą osiąść na laurach: 
—  Te wydzielone środki 
z  budżetu gminy Rybno 
dla każdego sołectwa po-
prawiły ich samodziel-
ność i  funkcjonowanie. 
Mieszkańcy decydują, 
a  następnie własnymi si-
łami realizują zamierzo-
ne inwestycje –  są trzy 
perełki w  naszej gminie, 
które można pokazywać 
jako przykłady na wykła-
dach o funduszu sołeckim 
– deptak wokół zbiornika 
wodnego w Żabinach, boi-
sko trawiaste w Dębieniu 
oraz oświetlenie ścieżki 
pieszo-rowerowej z Rybna 
do Dębienia. Inwestujemy 
sukcesywnie w  oświatę, 
ochotnicze straże pożarne, 
termomodernizujemy bu-
dynki pożytku publiczne-
go (szkoły, ośrodek zdro-
wia i GOPS czy sam urząd 
gminy), realizujemy duże 
i małe inwestycje, których 
na terenie gminy Rybno 
przez 8 ostatnich lat było 

naprawdę dużo. Nie za-
trzymujemy się i  chcemy 
nadal rozwijać nasze so-
łectwa –  w  tym momen-
cie trwa wielomilionowa 
inwestycja kanalizowania 
Dębienia i Hartowca oraz 
wodociągowania Grąd, 
Wer i Kopaniarzy. Rozbu-
dowujemy ośrodek zdro-
wia czy budujemy nową 
świetlicę wiejską w  Har-
towcu, w  której będzie 
funkcjonowało Lokalne 
Centrum Aktywności Spo-
łecznej (wcześniej LCAS 
powstał w Żabinach). Nie-
dawno podpisaliśmy umo-
wę na budowę Centrum 
Sportu w Rybnie oraz dwa 
korty do tenisa ziemnego 
(w Rybnie i  Żabinach). 
Dofi nansowujemy zabytki 
oraz klub sportowy GSZS 
Delfi n Rybno, a także inne 
stowarzyszenia działające 
na naszym terenie. Mamy 

wiele niesamowitych 
miejsc turystycznych, 
o  których wspomniałem 
już wcześniej, a które war-
to jeszcze dodać – Obser-
watorium Astronomiczne 
w Truszczynach oraz Ru-
mianą Dolinę w Szczupli-
nach. 

PRZEDŁUŻONA DOBA
— Próbuję zawsze ota-

czać się ludźmi krea-
tywnymi, pozytywnymi, 
dobrze nastawionymi na 
nowe pomysły i  często 
mądrzejszymi od siebie, 
od których mogę wiele 
się nauczyć. Nie reaguję 
na zaczepki i unikam lu-
dzi, którzy zabierają mi 
energię. Tworząc komitet 
wyborczy 8 lat temu, sta-
wialiśmy na ludzi podob-
nych do nas, którzy coś 
pozytywnego wniosą do 
naszego otoczenia, którzy 

będą chcieli się realizo-
wać przy tworzeniu ca-
łego dobra publicznego. 
Nawet gdy są jakieś prob-
lemy, warto czasami zro-
bić krok do tyłu dla dobra 
ogółu, warto się jednoczyć 
dla słusznej sprawy, warto 
działać dla mieszkańców, 
gdy praca ta przynosi sa-
tysfakcję — wyjaśnia Syl-
wester Kasprowicz.

Imponujące, prawda? 
Ten mocno zajęty czło-
wiek, wzorowy i  zaanga-
żowany radny, nie tylko 
przewodniczy grupie „W 
Rękach Młodych”, jest 
także członkiem Stowa-
rzyszenia „Żabianka” (któ-
re działa na terenie sołe-
ctwa Żabiny), Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Trusz-
czynach oraz Lokalnej 
Grupy Działania – Ziemia 
Lubawska. Prowadzi dla 
mieszkańców serwis in-
formacyjny „Syla”, w któ-
rym można znaleźć aktu-
alne informacje, zdjęcia 
z  danego wydarzenia czy 
ogłoszenia lub oferty pra-
cy. A cały dochód związa-
ny z prowadzenia serwisu 
przeznacza na cele chary-
tatywne, które w większo-
ści przygotowywane są 
przez jego organizacje.

Radny Sylwester Kas-
prowicz doskonale łączy 
obowiązki samorządow-
ca i społecznika, realizuje 
swoje pasje, pomaga in-
nym. 

— Prowadzę własną 
działalność z  atrakcjami 
dmuchanymi dla dzie-
ci, zajmuję się fotogra-
fi ą oraz promocją gminy 
Rybno, pracuję na etacie 
w Lubawie oraz spotykam 
się z ludźmi, bo to od nich 
czerpię energię do dal-
szych nowych przedsię-
wzięć. Czuję wielką satys-
fakcję, że dzięki wszystkim 
wcześniejszym działaniom 
uzbierałem wokół siebie 
wspaniałych ludzi, którzy 
bez wahania pomagają 
mi w  różnorakich przed-
sięwzięciach społecznych. 
Codziennie szukam no-
wych inspiracji, nowych 
pomysłów, które chcę re-
alizować. A po godzinach 
uprawiam sport – biegam, 
jeżdżę na rowerze, gram 
w  piłkę nożną z  chłopa-
kami z  Dębienia —  pod-
sumowuje Sylwester Kas-
prowicz.

To zadziwiające, że dla 
wszystkich doba ma do-
kładnie tyle samo, a  pa-

trząc na aktywność pana 
Sylwestra, wydaje się, że 
jego ma dużo, dużo wię-
cej. I o to właśnie chodzi, 
aby czerpać z  życia peł-
nymi garściami, spełniać 
marzenia, wpływać nie 
tylko na swoje jutro, lecz 
na każdy kolejny dzień 
sąsiadów, bliskich, znajo-
mych, mieszkańców gminy 
Rybno, którzy obdarzyli 
młodego Sylwestra Kas-
prowicza zaufaniem, dając 
mu mandat radnego. Nie 
ma wątpliwości, że był to 
bardzo dobry wybór.
 

TO KOLEJNY TEKST 
Z NASZEGO 
SAMORZĄDOWEGO 
CYKLU. OSTATNIO 
OPUBLIKOWALIŚMY:

Tomasz Waruszewski, wójt 
gminy wiejskiej Nowe Miasto: 
Stawiamy na jakość życia
Janusz Zakrzewski, wójt 
gminy Świętajno: Starają się 
wykorzystywać okazje
Marian Lemecha, radny 
powiatu giżyckiego: Trzeba 
mieć pomysł i dobrą wolę
Sylwia Wieloch, zastępca 
burmistrza Olecka: Wrażeń 
nie zabraknie
Dominik Tarnowski, radny 
Mrągowa: Mieszkańcy nama-
wiają mnie do startu
Zygmunt Tucholski, wójt 
gminy Elbląg: Najważniejsi 
zawsze są mieszkańcy 
Andrzej Ochlak, starosta 
powiatu nowomiejskiego: 
Inwestycje = postęp 
Maciej Romanowski, sta-
rosta powiatu elbląskiego: 
Robimy to, co ważne dla ludzi 
Robert Wróbel, Rada Miasta 
Mrągowo: Nie będę nigdy 
głosował wbrew sobie
Piotr Piątek, wójt gminy Ku-
rzętnik: Pomysłów i planów 
na inwestycje przybywa
Piotr Zwaliński, wójt gminy 
Dąbrówno: Mam taką zasadę 
– nic na siłę
Sebastian Cichocki, wójt 
gminy Iłowo-Osada: Determi-
nacja przynosi efekty
Andrzej Szymborski, bur-
mistrz Pisza: W wyjście z za-
paści trudno było uwierzyć
Andrzej Bezdziecki, wójt 
gminy Kalinowo: Mamy 
tu miejsca, przy których 
Dowspuda się chowa
Janusz Zaborowski, radny 
rady miasta w Iławie: Wróci-
łem. Cieszę się
Marek Jasudowicz, wójt 
gminy Giżycko: Wójtem się 
bywa, a człowiekiem jest

SĄ LUDZIE, DLA KTÓRYCH PRACA 
NA RZECZ INNYCH JEST CZYMŚ 

NATURALNYM. TAKĄ OSOBĄ JEST 
SYLWESTER KASPROWICZ, JEDEN 

Z NAJMŁODSZYCH SAMORZĄDOWCÓW 
WARMII I MAZUR, KTÓRY RADNYM 

GMINY RYBNO ZOSTAŁ W WIEKU 25 LAT.
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MIEJSCE WYPOCZYNKU I REKREACJI DLA SENIORÓW
Radni z klubu Aktywne Giżycko wspólnie z lokalnymi architektami opracowali koncepcję nowego placu przy ulicy Pocztowej 
w Giżycku. Pomysł zakłada stworzenie przy fontannie z rybami skweru seniora jako miejsca wypoczynku, integracji i rekreacji.

RENATA 

SZCZEPANIK

r.szczepanik@

gazetaolsztynska.pl

P
omysł utworzenia 
w  mieście skweru 
seniora przy fon-
tannie z  rybami 

jest autorstwa giżyckiego 
radnego Piotra Andrusz-
kiewicza, który wspólnie 
z  miejscowymi archi-
tektami opracował kon-
cepcję  nowego skweru 
w mieście. Najważniejsze 
założenia to likwidacja 
części jednokierunkowej 
ul. Pocztowej, która słu-
ży wyłącznie za parking, 
przebudowa tego frag-
mentu miasta z wyższymi 
ławkami dla seniorów, 
ustawienie ławek tak, aby 
można było organizować 
tam spotkania, zajęcia 
szkolne, wystawy plene-
rowe, posadzenie ozdob-
nej zieleni oraz większej 
ilości drzew, a także reno-
wacja obecnej fontanny na 
atrakcyjniejszą z ilumina-
cją wody i światła.

— Pomysł jest wart roz-
ważenia. Każdy, kto nie 
widzi dziś potencjału tego 
miejsca, zmieni zdanie, 
kiedy przestrzeń ta zosta-
nie odpowiednio wykorzy-
stana — mówi radny Piotr 
Andruszkiewicz z  klubu 
Aktywne Giżycko. — Naj-
częściej skwer jest tere-
nem zieleni z  trawnika-
mi, klombami, krzewami 

oraz drzewami, a niekiedy 
znajdują się tam fontanny, 
alejki, ławki i  inny sprzęt 
rekreacyjny. Jako miasto 
potrzebujemy takich prze-
strzeni, gdzie każdy może 
spotkać się ze znajomymi 
i  poznać nieznajomych, 
pograć w gry towarzyskie, 
przedstawić własne doko-
nania, zorganizować wy-
stawę, odczyt, prezentację, 
wziąć udział w bezpłatnych 
zajęciach. Nasza koncepcja 
przewiduje „rozjaśnić” to 
miejsce, przywrócić miesz-
kańcom, którzy od lat tam 
nie zaglądają, w  miejsce 
wyciętych drzew zasadzić 

nowe, zorganizować skwer 
z bezpłatnym wi-fi , które-
go fontanna nie będzie 
głównym punktem, ale 
elementem całego placu 
i  zielonej przestrzeni np. 
dla uczniów okolicznych 
szkół i reszty mieszkańców.

  Teraz jest czas na pro-
pozycje, zgłaszanie po-
mysłów i udział w współ-
tworzeniu miejskich 
przestrzeni rekreacyjnych. 
Jeszcze w tym roku mają 
rozpocząć się prace nad 
dokumentacją projektową 
terenu z fontanną i trzema 
rybkami przy ulicy Pocz-
towej.

— Temat remontu fon-
tanny z  trzema rybkami 
spotkał się z pozytywnymi 
opiniami mieszkańców Gi-
życka. Zrobimy co w naszej 
mocy, aby po latach wła-
dze przypomniały sobie 
o tym miejscu — twierdzi 
radny Piotr Andruszkie-
wicz. —  We współpracy 
z  lokalnymi architektami 
przygotowujemy pro-
pozycję stworzenia tam 
miejsca łączącego po-
kolenia, integrującego 
mieszkańców, pozwalają-
cego odpocząć. Aktualnie 
zbieramy opinie i komen-
tarze mieszkańców  na 

Facebook’u Aktywne Gi-
życko. Wkrótce propozycję 
zagospodarowania skweru 
seniora przedstawimy bur-
mistrzowi i zaczekamy na 
decyzję. Popularność miej-
sca przy fontannie z Lemo-
rą obok dawnego kina Fala 
i  liczba przesiadujących 
codziennie tam seniorów 
pokazuje, że potrzebne 
są w  mieście kolejne ta-
kie miejsca. Nowoczesne, 
zielone, wygodne, łatwo 
dostępne, dla większej 
grupy ludzi.

 Skwer seniora przy Pocz-
towej to ciekawy pomysł, 
jednak czy zyska przychyl-

ność mieszkańców oraz 
władz miasta? Niebawem 
się okaże. Pomysłodawca 
skweru seniora nie wątpi 
w słuszność i potrzebę jego 
realizacji. Tym bardziej że 
nowy skwer znajdzie się 
na przedłużeniu w  linii 
prostej trasy z Placu Pił-
sudskiego (gdzie powsta-
je ogromny parking) na 
plażę miejską przez przy-
szły tunel pod torami przy 
Unii Europejskiej.

— Miasto to nie tylko 
plaża czy centrum. Aby 
miasta były atrakcyjne, 
muszą mieć pętle space-
rowe i  rozsiane miejsca 
do chodzenia po mieście 
i  uczestnictwa w  jego ży-
ciu. Skwer jest właśnie 
rozwinięciem takiej pętli, 
prowadzącej od wyjścia 
z  molo przy ul. Unii Eu-
ropejskiej do placu Pił-
sudskiego —  dodaje An-
druszkiewicz. — Amfi teatr 
przy nowej kładce nad 
Kanałem Łuczańskim był 
bardzo drogi i  okazał się 
kompletną klapą. Beto-
noza nawet nad kanałem 
nigdy nie będzie dobrym 
miejscem dla mieszkań-
ców. Małe skwery, jak ten 
przy Pocztowej, należy wy-
korzystać w stu procentach 
dla ludzi i na ich potrze-
by.  Skwer ma współgrać 
i uzupełniać się z sąsiadu-
jącym i  remontowanym 
Placem Piłsudskiego, a nie 
być odrębną częścią też 
służącą za parking. 

NIE DLA WSZYSTKICH „CZTERNASTKA”
Od 25 sierpnia ruszy wypłata czternastych emerytur. Świadczenie w pełnej wysokości wyniesie 1338,44 zł brutto, ale nie wszyscy dostaną dodatkowe pieniądze.

Od 25 sierpnia Zakład 
Ubezpieczeń Społecz-
nych będzie wypłacał 

czternastą emeryturę, która 
będzie zwolniona z podatku 
dochodowego, ale trzeba 
będzie zapłacić składkę 
zdrowotną. Świadczenie 
trafi  do 9 mln emerytów, 
rencistów i innych osób po-
bierających świadczenia, 
w tym 8,1 mln z ZUS. Będzie 
wypłacane z  urzędu, czyli 
nie trzeba składać żadnego 
wniosku. Maksymalna wy-
sokość „czternastki” wynie-
sie 1338,44 zł brutto, czyli 
1217,98 zł na rękę, ale nie 
wszyscy tyle dostaną. 

W przypadku osób ze 
świadczeniem między 2900 
zł a 4188,44 zł brutto „czter-
nastka” będzie pomniejsza-
na zgodnie z zasadą „złotów-
ka za złotówkę”. To oznacza, 
że jeśli nasza emerytura wy-
nosi 3 tys. zł, to czternast-
ka zostanie pomniejszona 
o kwotę 100 zł brutto.

Jednak nie wszyscy do-
staną nawet tę niższą 
„czternastkę”. Dolny limit 
świadczenia został ustalo-
ny na 50 zł, czyli 45 zł na 
rękę, bo od „czternastki” 
zostanie potrącona jeszcze 
składka zdrowotna. Jeśli 
więc nasza „czternastka” 

będzie niższa niż 50 zł, to 
nie dostaniemy żadnych 
dodatkowych pieniędzy.    

W ubiegłym roku ZUS 
wypłacał „czternastkę”, 
nawet jeśli było to kilka 

złotych. Nie wiadomo, 
dlaczego w tym roku rząd 
wprowadził dolny limit 
świadczenia, choć można 
się domyślać, że chodzi 
o oszczędności. 

Nie wszyscy też dostaną 

dodatkowe świadczenie. 

— „Czternastki” nie 
dostaną osoby, które na 
25 sierpnia będą mieć 
zawieszoną  wypłatę 
świadczenia (np. z  po-
wodu zbyt wysokich do-
datkowych zarobków). 
W takiej sytuacji dodat-
kowe roczne świadczenie 
pieniężne zostanie prze-
kazane z  chwilą wzno-
wienia płatności świad-
czenia — poinformowała 
Katarzyna Krupicka, re-
gionalny rzecznik pra-
sowy ZUS wojewódz-
twa podlaskiego.

Pierwsi seniorzy otrzy-
mają z ZUS-u dodatkowe 
pieniądze 25 sierpnia. Ko-
lejne terminy wypłat to: 1, 
5, 6, 10, 15 i 20 września. 
W ubiegłym roku to dodat-
kowe świadczenie w woje-
wództwie warmińsko-ma-
zurskim otrzymało 280 
tys. osób.  Łączna kwota 
wypłaconych „czternastek” 
w regionie wyniosła ponad 
330 mln zł, a w kraju pra-
wie 9 mld zł. W tym roku 
na „czternastki” zostanie 
przeznaczone około 11,4 
mld zł, w  tym 9,5 mld zł 
dla świadczeniobiorców 
ZUS. AM

Świadczenie trafi  do 9 mln emerytów, rencistów i innych 
osób pobierających świadczenia, w tym 8,1 mln z ZUS

Pomysł zagospodarowania placu przy ul. Pocztowej w Giżycku — skwer seniora
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SSENIORZY JAKO KREATYWNI 

RADIOWCY SOVO
Seniorzy radiowcy podsumowali rok swojej pracy. W Warszawie odbyła się konferencja działalności lokalnych stacji internetowego 
radia SoVo. W spotkaniu uczestniczyła redakcja giżyckiego oddziału działającego przy Giżyckim Uniwersytecie Trzeciego Wieku.

W 
k o n f e r e n c j i , 
która odbyła 
się w  stolicy, 
uczestniczy l i 

przedstawiciele redakcji 
giżyckiego oddziału radia 
SoVo w  składzie: Jolanta 
Brzuszkiewicz – lider oraz 
redaktorzy: Grażyna Pelc, 
Iwona Napieracz oraz Ma-
riusz Kuncer. Internetowe 
radio SoVo działa od 2 lat, 
a  powstało jako projekt 
unijny dzięki wsparciu fi -
nansowemu Ministerstwa 
Cyfryzacji. Radio SoVo 
uczy, bawi i w sposób nie-
banalny pozwala podnosić 
kompetencje cyfrowe.

— Radio SoVo to rozgłoś-
nia internetowa prowadzo-
na przez wolontariuszy. 
Audycje i materiały wideo 
tworzy 160 dziennikarzy 
–  amatorów z  całej Pol-
ski. Część z nich to osoby 
z  niepełnosprawnością 
intelektualną, pozostali 
to seniorzy — mówi Iwo-
na Napieracz, redaktor 
giżyckiego radia SoVo. 
—  Nasz oddział tworzą 
głównie seniorzy i chociaż 
dołączyliśmy do programu 
w czerwcu ubiegłego roku, 
to jesteśmy w czołówce wy-
danych audycji.

Seniorzy znad Niegocina 
znani są ze swojej aktyw-
ności i kreatywności, choć 
jak sami przyznają, począt-

ki ich radiowej działalności 
nie były łatwe. Najpierw 
musieli poznać zasady 
funkcjonowania portalu 
radiowego, zasady korzy-
stania z materiałów dydak-
tycznych umieszczonych 
na portalu i  aktywnego 
udziału w edukacji online. 
Musieli także poznać pod-
stawowe zasady tworzenia 
materiałów wideo i  emi-
sji głosu.

— W czerwcu ubiegłego 
roku nasz radiowy od-
dział został wyposażony 
w nowoczesny sprzęt, jak 
komputery, miksery, mi-
krofony, kamery, tablety, 

dyktafony. Mamy wszyst-
ko, co jest potrzebne do 
realizacji profesjonalne-
go radia. Zadbano także 
o  szkolenia z  warsztatu 
dziennikarskiego, emisji 
głosu, praw autorskich 
oraz montażu audio i wi-
deo — mówi Ewa Ostrow-
ska, dyrektor Giżyckiego 
Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku. — Zostaliśmy też 
przeszkoleni przez Funda-
cję ProCultura z Warsza-
wy w  zakresie warsztatu 
dziennikarskiego i  mon-
tażu audycji. Początki nie 
były łatwe, ale z każdą au-
dycją umiejętności przyby-

wało. Portal radia SoVo to 
także obszerna biblioteka 
i opracowania, poradniki 
oraz materiały tworzone 
przez specjalistów i  eks-
pertów, które w  przy-
stępny sposób pomagają 
poruszać się w  gąszczu 
cyfrowej rzeczywistości. 
Radio SoVo to również ot-
warte i zamknięte szkole-
nia z zakresu podnoszenia 
kompetencji cyfrowych. 
Uczestnicy mogą zdobyć 
praktyczne umiejętno-
ści oraz poszerzyć swoją 
wiedzę w  zakresie korzy-
stania z Internetu, w tym 
m.in. utrzymywania relacji 

z bliskimi, dbałości o pry-
watność, wyszukiwania in-
formacji, e-płatności, czy 
też aplikacji mobilnych 
na smartfony.

Premiera autorskiej au-
dycji giżyckiej redakcji 
radia SoVo odbyła się 25 
lipca z  okazji Światowe-
go Dnia Dziadków i Osób 
Starszych. Giżyccy radiow-
cy przygotowali w sumie 24 
audycje, a w planach mają 
kolejne. Obecnie pracują 
nad szantową listą prze-
bojów. W  swoim radio-
wym dorobku seniorzy 
mają wiele interesujących 
programów, m.in. o Żeglu-

dze Mazurskiej i rejsach po 
jeziorach, Twierdzy Boyen, 
Giżyckim Klubie Morsów 
„Zimny Ptak”, Giżyckim 
Archiwum Cyfrowym i in-
nych. Nagrali sporo wywia-
dów z  ciekawymi ludźmi 
mieszkańcami Giżycka, 
np. z   giżyckim włóczęgą 
rowerowym Stanisławem 
Baraszkiewiczem, znaw-
cą ptaków Krzysztofem 
Pawlukojciem, tancerzem 
Janem Ostrowskim, An-
drzejem Szocikiem — wi-
ceprezesem PZŻN czy 
giżyckimi pszczelarzami 
Danutą i Janem Żyjewski-
mi.

— Praca w projekcie po-
trwa jeszcze tylko 2 mie-
siące. Mamy już doświad-
czenie, jak montować 
i wydawać audycje. Chcie-
libyśmy te umiejętności 
jeszcze wykorzystać.

Szkoda, że przygoda z ra-
diem już się kończy. Chcia-
łabym podziękować Graży-
nie Pelc, Ewie Ostrowskiej, 
Mariuszowi Kuncerowi za 
wspólną, miłą, a  czasa-
mi ciężką pracę i zaprosić 
czytelników Gazety do od-
wiedzenia naszego portalu 
„SoVo – dostępne radio in-
ternetowe” — dodaje Iwo-
na Napieracz, redaktorka 
internetowej rozgłośni ra-
diowej.
 RENATA SZCZEPANIK

SENIORZY SPOTKALI SIĘ ZE SZCZYCIEŃSKĄ PISARKĄ MAŁGORZATĄ MANELSKĄ
W Klubie Seniora w Spychowie odbyło się spotkanie autorskie z Małgorzatą Manelską — autorką czterech książek obyczajowych. Pisarka na kartach swoich powieści przedstawiła 
wiele interesujących historii ludzi z Mazur.

Małgorzata Manel-
ska urodziła się 
w Szczytnie i miesz-

ka tam do dziś. Prywatnie 
jest żoną, a  także mamą 
dorosłej córki Adrianny. 
Jest absolwentką Uniwer-
sytetu Warszawskiego. 
Oligofrenopedagog, bi-
bliotekarka, nauczycielka. 
Na co dzień pracuje w Spe-
cjalnym Ośrodku Szkolno-
-Wychowawczym z dziećmi 
i młodzieżą niepełnospraw-
ną intelektualnie. Pisanie 
jest dla niej odskocznią od 
problemów dnia codzien-
nego. Pasjonuje ją czytanie. 
Kocha podróżować, pozna-
wać nowe miejsca i ludzi. 

Zadebiutowała w  lipcu 
2018 roku powieścią „Za-
pach Mazur”, jedenaście 
miesięcy później ukaza-

ła się jej kontynuacja pt. 
„Barwy Mazur”, a  potem 
„Tam, gdzie bzy sięgają 
nieba”. W książkach Mał-

gorzaty Manelskiej obraz 
współczesnych Mazur 
przeplata się z  drama-
tycznymi wydarzeniami 

schyłku Prus Wschodnich. 
Autorka ukazuje w swoich 
powieściach rdzennych 
mieszkańców naszych ziem 
z ich problemami dnia co-
dziennego, rozterkami 
moralnymi, pragnieniami 
i  marzeniami. Nawiązuje 
do wydarzeń historycz-
nych związanych z  drugą 
wojną światową. W swoich 
książkach pisarka poka-
zuje również współczesne 
Mazury z  pięknem fauny 
i  fl ory, nowoczesnym lot-
niskiem pośród lasów czy 
urokliwymi miejscami 
w okolicach Szczytna.

Spychowscy seniorzy za-
prosili pisarkę Małgorzatę 
Manelską do swojej sie-
dziby. Podczas spotkania 
autorka w  ciekawy spo-
sób opowiedziała o swojej 

twórczości. Przybliżyła 
także obecnym seniorkom 
—  swoim czytelniczkom 
—  losy głównych bohate-
rów trzeciej części „Do-
tyk Mazur. Żółty kajet” 
oraz czwartej — ostatniej 
książki zamykającej sagę 
barwińską — „Dotyk Ma-
zur. Pożegnanie”. Pisarka 
opowiedziała też o  kolej-
nych powieściach, które 
ukażą się jeszcze w  tym 
roku. Wśród przybyłych 
na spotkanie gości znala-
zło się spore grono wier-
nych czytelników, którzy 
z  ogromnym zaintereso-
waniem słuchali historii 
związanych z  twórczością 
Małgorzaty Manelskiej. 
Seniorki ze Spychowa 
gratulowały autorce do-
robku pisarskiego.

— Bardzo lubimy twór-
czość pani Małgorzaty. 
Książki są bardzo cieka-
we i  co ważne, umiejsco-
wione w naszym regionie 
—  tłumaczyły spychow-
skie seniorki. —  Takie 
spotkania autorskie są 
dla nas naprawdę bardzo 
ważne i miłe. Książki mają 
wspaniałe opisy przyrody 
naszych pięknych Mazur, 
pokazują trudy życia. Jest 
w nich wiele emocji, trudne 
decyzje, a w tym wszystkim 
jest jeszcze miłość. Powie-
ści bardzo dobrze się czy-
ta. Ciężko się było rozstać 
z  bohaterami sagi. Z  nie-
cierpliwością czekamy na 
nowe książki pani Małgo-
rzaty. Umilą nam jesienne 
i zimowe wieczory. 
 JOANNA KARZYŃSKA 

Spotkanie było znakomitą okazją do dyskusji, nabycia 
powieści autorki wraz z pamiątkową dedykacją i zro-
bienia pamiątkowych zdjęć
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SENIORZY

SENIOR ZA KIEROWNICĄ — CZY TRZEBA SIĘ BAĆ?
Co jakiś czas jakiemuś seniorowi zdarzy się spowodować wypadek zza kierownicy. Jak bumerang wraca wtedy pytanie: czy 
powinny być obowiązkowe badania dla kierowców po przekroczeniu jakiegoś wieku? A kiedy zaczyna się wiek kierowcy-seniora?

MAGDALENA MARIA 

BUKOWIECKA

m.bukowiecka@

gazetaolsztynska.pl

J
akiś czas temu na 
ulicach Warszawy 
kierowca fi ata uno 
zjechał na środkowy 

pas i lekko uderzył w mer-
cedesa. I spowodował ko-
lizję. Nie byłoby w  tym 
nic nadzwyczajnego — ot, 
dzień na ulicach stolicy jak 
co dzień, gdyby nie wiek 
sprawcy kolizji. Policjant 
drogówki kilka razy spraw-
dzał datę urodzenia i wciąż 
nie mógł uwierzyć, że licz-
ba 1913 to był rok urodze-
nia kierowcy fi ata… Czyli 
w  chwili kolizji kierowca 
miał prawie 105 lat!

We wrześniu 2020 r. 
100-letni kierowca polo-
neza, który prawo jazdy 
zdobył 68 lat temu — nie 
zatrzymał się na znaku 
„stop” w rejonie ul. Cichej 
w  Olsztynie, następnie 
nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu i uderzył w inny 
pojazd, czym spowodował 
wypadek. 95-letnia żona 
kierowcy na pytanie, jak 
się czuje, odpowiedzia-
ła wtedy, że „czuje się jak 
ktoś, kto utracił samochód, 
którym można było wy-
godnie gdzieś podjechać”. 
I  utyskiwała, że mężowi 
bardzo szkoda samocho-
du, „bo tyle lat tym polo-
nezem jeździł…”.

W ostatnim czasie rów-
nież dobiegły nas wiado-
mości o  seniorach za kie-
rownicą, którzy nie tylko 
sprowadzili niebezpieczeń-
stwo na siebie, ale byli tez 
zagrożeniem dla innych 
kierowców. 19 lipca doszło 
do wypadku na drodze eks-
presowej S5: 85-latek ma-
luchem wjechał na trasę 
pod prąd. W wyniku czo-
łowego zderzenia z prawid-
łowo jadącą skodą senior 
poniósł śmierć na miejscu. 
46-latek ze skody wylądo-
wał w szpitalu. 

24 lipca policjanci w Myś-
liborzu podczas kontroli 
prędkości na DW156 za-
trzymali kierowcę, który 
przekroczył dozwoloną 
prędkość w  obszarze za-
budowanym o  51 km/h. 
Za kierownicą siedziała 
67-letnia kobieta. Kilka 
dni później mundurowi 
z  myśliborskiej drogówki 
zatrzymali uprawnienia 

do kierowania 64-latkowi, 
który w miejscu, gdzie obo-
wiązuje ograniczenie pręd-
kości do 40 km/h — jechał 
z prędkością 98 km/h.

Danie nie tylko 

statystyczne…

Dane statystyczne mówią 
jasno: seniorzy za kółkiem 
stają się coraz bardziej nie-
bezpieczni. O  ile w  2015 
r. kierowcy 60+ spowo-
dowali 3913 wypadków, 
o tyle w 2016 r. — już 4343. 
Z kolei według danych Ko-
mendy Wojewódzkiej Po-
licji w Olsztynie w pierw-
szej połowie 2022 r. osoby 
w wieku 60+ spowodowały 
61 wypadków drogowych, 
w których zginęło 6 osób, 
a 66 zostało rannych. Kie-
rowcy w tej grupie wieko-
wej doprowadzili również 
do 921 kolizji. W  2021 r. 
policjanci odnotowali 60 
wypadków, których spraw-
cami były osoby w  wieku 
60+: w ich wyniku zginęło 
6 osób, a  68 zostało ran-
nych. Funkcjonariusze pra-
cowali również na miejscu 
958 kolizji spowodowanych 
przez tę grupę kierowców.

Wprawdzie Instytut 
Transportu Samochodo-
wego uspakaja, że te licz-
by mogą rosnąć z  powo-
du stale starzejącego się 
społeczeństwa, zatem też 
kierowców, a taki trend wi-
dać na wszystkich drogach 
Europy — lecz Komisja Eu-
ropejska dmucha na zim-
ne. Zmiany w  przepisach 
miałyby objąć kierowców 
wszystkich państw człon-
kowskich, a wśród rozwa-
żanych propozycji przo-
duje kierowanie seniorów 
na przymusowe badania 
lekarskie. Taki pomysł po-

pierają też lekarze, bo choć 
w przypadku tego 105-lat-
ka wszystko skończyło się 
niewielką rysą na karoserii 
— gorzej, gdy senior powo-
duje wypadek tragiczny 
w skutkach. Wtedy dysku-
sja o  weryfi kacji zdrowia 
seniorów za kierownicą 
i  ich zdolności do kiero-
wania pojazdami wraca ze 
zdwojonym impetem.

Otwartym pozostaje pyta-
nie — jak często to zdrowie 
sprawdzać. 

Od 8 do 12 decyzji 

na kilometr

Zgodnie z  informacjami 
z Instytutu Transportu Sa-
mochodowego przeciętny 
kierowca w czasie przejaz-
du jednego kilometra musi 
podjąć od 8 do 12 decyzji, 
przy czym na każdą decyzję 
ma mniej niż pół sekundy. 
Co by nie mówić — prowa-
dzenie pojazdu to sztuka 
wymagająca dużej kon-
centracji i nieustającej ob-
serwacji otoczenia. 

Tymczasem u  starszych 
kierowców to właśnie per-
cepcja cierpi najbardziej 
wraz z upływem kolejnych 
wiosen życia. Nawet bo-
wiem drobne defi cyty na-
rządów wzroku, słuchu lub 
czasu reakcji mogą przeło-
żyć się bardzo negatywnie 
na proces podejmowania 
decyzji na jezdni. Dlatego 
od wielu lat seniorzy są 
obiektem ścisłej obserwa-
cji pod kątem zachowania 
bezpieczeństwa na drodze 
oraz wielu międzynarodo-
wych badań. 

Czy jednak młodzi kie-
rowcy wypadają znacz-
nie lepiej?

Jak podaje Komenda Wo-
jewódzka Policji w Olszty-

nie, w  pierwszej połowie 
2022 r. kierowcy w wieku 
18-24 lat spowodowali 47 
wypadków, w  których 7 
osób zginęło, a  61 odnio-
sło obrażenia. Doprowa-
dzili również do 705 koli-
zji. W tym samym okresie 
2021 r. młodzi kierowcy 
spowodowali 66 wypad-
ków, w  których 16 osób 
zginęło, a 89 zostało ran-
nych. Doszło również do 
974 kolizji.

— Należy pamiętać, że 
każdy kierujący powinien 
sam ocenić, czy z wiekiem 
jego zdolności psychomo-
toryczne pozwalają na dal-
sze kierowanie pojazdami 
— uważa st. asp. Rafał Jac-
kowski z Zespołu Prasowego 
KWP w Olsztynie. — Jeżeli 
podczas kontroli drogo-
wej policjanci będą mieli 
wątpliwości co do stanu 
zdrowia kierowcy lub jego 
kwalifi kacji, mogą wystąpić 
w uzasadnionym przypadku 
z wnioskiem o ocenę stanu 
zdrowia kierującego pojaz-
dem, jak również wystąpić 
do starosty z  wnioskiem 
o  skierowanie kierowcy 
na egzamin sprawdzający 
jego kwalifi kacje.

Zdaniem WORD-u

— Z pewnością nie można 
stygmatyzować kierowcy ze 
względu na wiek — mówi 
Marcin Kiwit, egzamina-
tor nadzorujący w WORD 
Olsztyn. — Prawdą jest, że 
nasza sprawność psycho-
motoryczna, a  wraz z  nią 
percepcja zdarzeń maleje 
z upływem lat, a zagadnie-
nie zależności pomiędzy 
wiekiem kierowców a bez-
pieczeństwem ruchu dro-
gowego stanowi przedmiot 
interdyscyplinarnych badań 

medycznych, społecznych 
i psychologicznych. Należy 
jednak pamiętać, że wyniki 
prowadzonych analiz oraz 
statystyki bezpieczeństwa 
ruchu drogowego pokazu-
ją, że w  obrębie porusza-
nego zagadnienia mamy 
do czynienia ze skom-
plikowanymi i  niejedno-
znacznymi zależnościami. 
Gdybyśmy mieli wskazać 
grupę największego ryzyka 
drogowego, paradoksalnie 
nie byliby to seniorzy, czy-
li osoby 60+. W ich grupie 
wskaźnik wypadków na 
10 tys. populacji jest naj-
niższy — w roku 2021 było 
to 3,49 %. Natomiast dla 
najmłodszych posiadaczy 
uprawnień do kierowania 
pojazdami (18-24 lata) ten 
wskaźnik w roku 2021 wy-
niósł aż 13,77 %. Kolejny 
wysoki wskaźnik to 7,85 % 
dla grupy wiekowej 25-39 
lat. Co ważniejsze, ta zależ-
ność powtarza się każdego 
roku, dokonując podsumo-
wań z zakresu bezpieczeń-
stwa ruchu drogowego.

Czy seniorzy często sta-
wiają się na egzamin kon-
trolny? Jakie są statystyki 
ich zdawalności?

— W grupie osób zdają-
cych egzaminy kontrol-
ne seniorzy nie stanowią 
populacji dominującej. 
W tym zakresie mamy do  
czynienia z  zależnością 
analogiczną do charakte-
rystyki wiekowej sprawców 
wypadków drogowych, tj. 
zdecydowanie najczęś-
ciej do tzw. „egzaminów 
kontrolnych” przystępują 
osoby w  wieku 18-30 lat 
— informuje Marcin Kiwit.

OD AUTORKI: Kiedy powiem 

sobie dość?

No właśnie. Z jednej stro-
ny jako kierowca w  sile 
wieku problemu z  włas-
nym senioralnym stanem 
za sterami mojego auta nie 
mam i jeszcze przynajmniej 
dwie dekady mieć nie za-
mierzam. Z drugiej strony 
w  niechlubnych statysty-
kach sprawców wypadków 
drogowych wciąż przodują 
młokosy: na pierwszym 
miejscu są osoby w wieku 
18-24 lata, na drugim 25-
39 lat. Co by nie mówić 
— do siwego włosa jeszcze 
im trochę brakuje… A jed-
nak doświadczenie urzęd-
nika w referacie uprawnień 
do kierowania pojazdami 

podpowiada mi, że kie-
rowca w  każdym wieku 
powinien znać swoje moż-
liwości, ale i swoje granice. 
Że siadając za kierownicę, 
nie ułańskiej fantazji powi-
nien się trzymać, ale zasad 
bezpieczeństwa i  świado-
mości, że samochód nie jest 
zabawką, a  jako uczestnik 
ruchu drogowego mogę 
wpłynąć nie tylko na zdro-
wie i życie własne — ale też 
innych kierowców. Dlatego 
seniorów zachęcam, by nie 
czekali na przepisy, które 
zobligują ich do większego 
monitorowania własnego 
zdrowia. Czasem dobrowol-
na wizyta u lekarza i bada-
nia zdolności do kierowania 
pojazdami mają cenę życia 
— kierowcy, pasażera, inne-
go kierowcy lub pieszego, 
który miał pecha i znalazł 
się w niewłaściwym miejscu 
o niewłaściwym czasie.

JAK TO ROBIĄ INNI?

W różnych krajach władze 
podchodzą do tematu se-
niorów za kierownicą bardzo 
indywidualnie. W Japonii 
każdy kierowca, który skoń-
czył 70 lat, musi umieścić 
na swoim aucie odpowiednią 
nalepkę. Z kolei w bliższej 
Wielkiej Brytanii od kierowców 
po siedemdziesiątce wymaga 
się odnawiania prawa jazdy co 
3 lata. Dodatkowo brytyjski 
senior, u którego zdiagnozo-
wano dolegliwość lub chorobę 
mogącą wpływać na jakość 
kierowania pojazdem, musi 
zgłosić ten fakt we właściwym 
wydziale komunikacji. Po-
dobnie jest w Holandii, gdzie 
kierowców po 70 roku życia 
obwiązują badania co 5 lat, ale 
lekarz ma dowolność i stwier-
dziwszy schorzenie, które na 
jakość prowadzenia samocho-
du może wpływać — ma prawo 
skrócić ten okres nawet do 
2 lat. We Francji prawo jazdy 
kierowcy po siedemdziesiątce 
wydawane jest tylko na 2 lata 
i przedłużane pod warunkiem 
przejścia odpowiednich badań. 
Seniorzy za kierownicą co 2 
lata przechodzą obowiązkowe 
badania medyczne w Portu-
galii i w Danii. Z całej Europy 
najbardziej restrykcyjni 
zdają się być Włosi: od swoich 
kierowców wymagają badań 
medycznych niezależnie od 
wieku — do 50 roku życia co 
10 lat, co 5 lat pomiędzy 50 
a 70 rokiem życia, co 3 lata 
pomiędzy 70 a 80 i co 2 lata po 
80 roku życia.
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WIARA

CZAS PIELGRZYMOWANIA 
POZWALA SKRUSZYĆ SERCA 
— Kiedy człowiek słabnie fi zycznie, to wtedy bardziej otwiera się na Boga. Na tym to polega, ludzie otwierają się na rozmowy. 
Zdarzyło się, że człowiek wyspowiadał się po latach, tuż przed wejściem na Jasną Górę. Dojrzał do tego, czuł taką potrzebę 
— mówi ks. Jakub Maciejko, który prowadzi 42. Pielgrzymkę Ziemi Lubawskiej.

ALINA 

LASKOWSKA

a.laskowska@

gazetaolsztynska.pl

P
iesze pielgrzym-
ki na Jasną Górę 
to bez wątpienia 
światowy fenomen. 

Rocznie przybywa do Czę-
stochowy ponad 300 du-
żych grup, a  w nich ok. 
250 tys. osób. Do słynne-
go w świecie sanktuarium 
wiedzie ponad 55 szlaków 
pątniczych, którymi przy-
bywa rocznie około 350 
pielgrzymek. Pielgrzymki 
piesze stają się środowi-
skiem integralnej ewan-
gelizacji, której pierwszym 
elementem jest dawanie 
świadectwa. Są rekolekcja-
mi w drodze. Słowo Boże 
i  codzienny udział w  Eu-
charystii związane z  tru-
dem pielgrzymowania uła-
twiają odkrywanie w sobie 
zdolności do wymagającej 
ofi ary miłości bliźniego.

W tej długiej i  pięknej 
historii pielgrzymowania 
na Jasną Górę po raz 42 
pojawiają się pielgrzymi 
z Ziemi Lubawskiej. Gru-
pa około 100 osób z okolic 
Lubawy i Nowego Miasta 
Lubawskiego 1 sierp-
nia wyruszyła w  drogę. 
Przewodnikiem ich jest 
ksiądz Jakub Maciejko, 
proboszcz parafi i pw. św. 
Barbary w Złotowie, któ-
ry w pielgrzymkowym boju 
jest zaprawiony jak mało 
kto. 

— 13 razy szedłem z gru-
pą z  Brodnicy, 7 razy 
z  pielgrzymami Ziemi 
Lubawskiej, czyli Lubawy 
i Nowego Miasta, raz szed-
łem z  pielgrzymami nie-
pełnosprawnymi z  Toru-
nia i raz z grupą Lidzbark/
Działdowo —  wylicza ks. 
Jakub. — Teraz ponownie 
jestem na czele pielgrzym-
ki Ziemi Lubawskiej. 

Ksiądz Jakub przyznaje, 
że pielgrzymka, szczegól-
nie dla młodych ludzi, to 
ogromne wyzwanie, nie 
tylko fizyczne. Zmęcze-
nie, którego się doświad-
cza, powoduje, że człowiek 
pokornieje, zagląda w głąb 
siebie, poznaje siebie moc-
niej i  bardziej. Poprzez 

wysiłek fi zyczny otwiera 
się nowe spojrzenie na 
samego siebie.

— Kiedy człowiek słab-
nie fi zycznie, to wtedy bar-
dziej otwiera się na Boga. 
Na tym to polega, ludzie 
otwierają się na rozmowy. 
Zdarzyło się, że człowiek 
wyspowiadał się po latach, 
tuż przed wejściem na Jas-
ną Górę. Dojrzał do tego, 
czuł taką potrzebę — opo-
wiada ks. Jakub. —  Pod-
czas pielgrzymki istotna 
jest także integracja, bycie 
we wspólnocie. Zdarzają 
się bardzo często piel-
grzymkowe małżeństwa 
czy przyjaźnie na lata. 
Modlitwa w drodze łączy.

Pielgrzymka to niełatwa 
szkoła życia, szczególnie 
dla młodzieży. Codziennie 
rano trzeba wstać, podjąć 
wyzwanie i iść, mimo bólu 
i  zmęczenia. Po jednym 
dniu drogi ilość kroków 

liczy się w tysiącach, odci-
ski pewnie w setkach, ale 
dla ilości endorfi n braku-
je skali. Ksiądz Jakub za-
pewnia, że ta radość, ten 
zastrzyk szczęścia z poko-
nania trasy, z  modlitwy, 
z bycia częścią wspólnoty, 
jest nie do opisania. Jest 
formą otwarcia się na 
spotkanie z Bogiem, fun-
damentem do doświadcza-
nia jego łaski. 

Podczas pielgrzymki 
trudności przeplatają się 
ze szczęściem, w zasadzie 
one są drogą do radości, 
jednak ksiądz Jakub musi 
się mierzyć z czymś jeszcze. 

— Fizycznie nigdy nie 
miałem większych prob-
lemów, ale psychicznie 
najtrudniejsze dla mnie 
było obciążenie organi-
zacyjne. Byłem odpowie-
dzialny nie tylko za granie 
na gitarze i śpiewanie, ale 
zajmowałem się też admi-

nistracją, logistyką —  na 
dłuższą metę męcząca 
była dla mnie ta odpowie-
dzialność — opowiada ks. 
Jakub. —  Duchowo mu-
siałem nauczyć się relacji 
z Maryją. Wychowywałem 
się bez mamy, czułem 
trudność w  budowaniu 
tej więzi. A pielgrzymka to 
przecież dojście do Maryi, 
do Częstochowy. 

Na pielgrzymki chodzą 
najczęściej młodzi ludzie, 
chcący doświadczyć czegoś 
nowego. Często pierwsze 
ich pobudki są typowo 
towarzyskie, ale z czasem, 
po przejściu kolejnych ki-
lometrów, okazuje się, że 
to zupełnie niesamowita 
podróż. 

— Pielgrzymka to świet-
ny sposób, aby przemycić 
wartościowe treści, i cieszę 
się, że mam taką możli-
wość —  mówi z  uśmie-
chem ks. Jakub. — Dzię-

kuję księdzu Mariuszowi 
Matusiakowi z  Grabowa, 
że zastępuje mnie w Zło-
towie podczas mojej drogi 
na Jasną Górę. 

Pielgrzymi z  Lubawy 
i Nowego Miasta są w dro-
dze od dnia 1 sierpnia. 
W każdej chwili można do 
nich dołączyć. 12 sierpnia 
(piątek) dojdą na Jasną 
Górę, na drogę powrot-
ną zabezpieczony jest 
autokar. Zatem jeśli ktoś 
nie mógł lub nie chciał 
przejść całej trasy, ale chce 
doświadczyć pielgrzymo-
wania chociaż trochę, 
może dołączyć i wrócić do 
domu autokarem.

Wystarczy kontakt 
z  księdzem Jakubem, 
opiekunem grupy Ziemi 
Lubawskiej i Lubawy pod 
numerem telefonu 690 
899 909. Bezpośrednim 
przewodnikiem nowo-
miejskich pielgrzymów 

jest ks. Daniel Milewski 
z parafi i pw. św. Tomasza 
w Nowym Mieście, z któ-
rym także można się kon-
taktować pod numerem 
604 849 631.

— Warto iść na piel-
grzymkę. Bóg działa w na-
szym życiu na co dzień, 
w  czasie pielgrzymki po 
prostu bardziej zwracamy 
na to uwagę. Mamy wtedy 
więcej czasu, żeby się nad 
tym na spokojnie zasta-
nowić — mówi ks. Jakub. 
—  Pielgrzymka pokazu-
je, jak niewiele potrzeba 
nam do życia. Pozbawie-
ni wygód czujemy radość 
z  miękkości poduszki. 
A ostatnie kilometry, gdy 
widać Sanktuarium Matki 
Bożej Częstochowskiej na 
Jasnej Górze, są najlżej-
szymi ze wszystkich, któ-
re mamy za sobą — pod-
sumowuje ksiądz Jakub 
Maciejko. 
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KULTURA

POETYCKIE „ORFEUSZE” WRĘCZONE!
Laureatem Nagrody im. Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego „Orfeusz” za najlepszy tom poetycki roku 2021 został Zbigniew 
Machej. Orfeusza Mazurskiego za najlepszy tom wydany w Polsce północno-wschodniej (Warmia i Mazury, Podlasie) otrzymał 
Michał Fałtynowicz. Gala wręczenia nagród odbyła się w Leśniczówce Pranie.

D
ecyzją jury w skła-
dzie: prof. Jarosław 
Ławski (przewod-
niczący), Agnieszka 

Kosińska, Anna Legeżyń-
ska, Bronisław Maj i Ma-
rek Zagańczyk, laureatem 
Nagrody im. Konstantego 
Ildefonsa Gałczyńskie-
go „Orfeusz” za najlepszy 
tom poetycki roku 2021 
został Zbigniew Machej 
za tom „2020” wydany 
przez Stowarzyszenie Pi-
sarzy Polskich Oddział 
w Łodzi. Orfeusza Mazur-
skiego za najlepszy tom 
wydany w Polsce północ-
no-wschodniej (Warmia 
i Mazury, Podlasie) odebrał 
Michał Fałtynowicz za to-
mik „Traktat barbarzyńcy” 
opublikowany przez Książ-
nicę Podlaską.

W głosowaniu internau-
tów oraz uczestników gali 
przyznania nagród zwycię-
żył Michał Muszalik, au-
tor tomiku „Hotel Globo” 
wydanego przez Bibliote-
kę Śląską. Spotka się on 
z  czytelnikami na jesien-
nym wieczorze autorskim.

Gala wręczenia nagród 
Orfeusza odbywa się pod 
patronatem Andrzeja No-
wickiego, starosty piskiego 
na przepięknie położonej, 
plenerowej scenie przy 
Muzeum w Praniu. Wier-
sze fi nalistów wykonywali 
studenci kierunku aktor-
stwa Akademii Teatralnej 
im. Zelwerowicza w War-
szawie pod kierunkiem 
Łukasza Borkowskiego 
w znakomitej, wirtuozow-
skiej oprawie muzycznej 
duetu Stechek. W  fina-
łowej piątce nominowa-
nych znalazły się, oprócz 
Zbigniewa Macheja i Mi-
chała Muszalika, tomiki 
Doroty Szatters („Jerozo-
lima. Fragment większej 
całości”), Adriany Szy-
mańskiej („Zielone role-
ty”) i Aleksandra Wiernego 
(„małe nowe ciała”).

W laudacji na cześć te-
gorocznego laureata Bro-
nisław Maj powiedział: 
„Ten tom to urzekająca, 
narkotycznie zniewala-
jąca i  – przerażająca jed-
nocześnie (bo odważnie 
prawdomówna) kroni-
ka jednego roku –  w  tym 
właśnie kosmosie, na tej 
Ziemi, w tym kraju, w tym 
mieście – w tym sercu i tej 

świadomości, w  tym –  ja. 
Jednego roku – w którym 
przeglądają się i  kumu-
lują –  wszystkie lata: te 
przepadłe już i te ostatnie, 
które, być może, jeszcze 
nam zostały… Ten tom 
to głęboko osobisty, „pry-
watny” i  zarazem ogólny, 
w  naszym imieniu dziś 
dokonany –  „zamach na 
Wszystkość”, jakby to rzekł 
inny cieszyński poeta…”

Natomiast w  laudacji 
o  tomiku Michała Fał-
tynowicza juror Jaro-
sław Ławski powiedział: 
„Autor ledwie drugiego 
tomu wierszy (po równie 
grandilokwentnym, „eru-
dycyjnym” tomie „Witajcie 
w moim Betlejem!”, Sopot 
2020) olśniewa precyzją 

zapisu obserwacji, koncep-
tystyczną kreatywnością, 
świeżością tonów i  ujęć, 
autoironią. Ale mimowol-
nie zmusza czytelnika, by 
zapytał głośno: po co nam 
barbarzyńca, który tylko 
jest spektatorem, a  nie 
twórcą traktatów? Jak 
długo z kątka „ja” można 
patrzeć na przemijają-
cych braci i siostry? Co po 
o-czytaniu? Można pójść 
dalej niż Szymborska? 
Zastygamy w czekaniu na 
odpowiedź barbarzyńcy. 
Na poetycki traktat bez 
cudzysłowu ironii”.

Nagroda Orfeusza to 30 
tys. zł ufundowane przez 
Ministerstwo Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego 
oraz statuetka autorstwa 

Aliny Kluzy-Kaji, nato-
miast laureat Orfeusza 
Mazurskiego otrzymał 10 
tys. zł. 

Dzięki współpracy z Aka-
demią Teatralną w Warsza-
wie poezja autorów nomi-
nowanych do tegorocznej 
edycji nagrody była pod-
stawą jednego semestru 
zajęć fakultatywnych na 
tej uczelni dla studentów 
I roku wydziału aktorstwo. 
Rozpoczął je wykład ju-
rora Marka Zagańczyka, 
a  zwieńczyły fi lmowe re-
jestracje dwudziestu je-
den wierszy w wykonaniu 
studentów, które są pub-
likowane w mediach spo-
łecznościowych muzeum 
i Akademii. Studenci na-
grali także wersje audio, 
których emisja zacznie 
się jesienią w  warszaw-
skim Radio dla Ciebie. 
Znakomite przygotowa-
nie studentów i  świeżość 
interpretacji podkreślali 
zgodnie uczestnicy gali 
w Praniu.

Laureatami poprzednich 
edycji nagrody byli Krzysz-
tof Karasek, Jan Polkow-
ski, Przemysław Dakowicz, 
Janusz Szuber, Jarosław 
Marek Rymkiewicz, Mał-
gorzata Lebda, Joanna 
Kulmowa, Jarosław Mi-
kołajewski, Piotr Mitzner 
i  Andrzej Kopacki. Jest 
przyznawana za wybitne 
osiągnięcia współczesnej 
polskiej liryki – oryginalne, 
zachowujące bezpośred-
niość wyrazu, bezkompro-
misowe pod względem ar-
tystycznym.

Organizatorami nagrody są 
Muzeum K. I. Gałczyńskiego 
w Praniu i Stowarzyszenie 
Leśniczówka Pranie. Patronat 
honorowy nad nagrodą objęli 
Minister Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego Piotr Gliński, 
Marszałek Województwa 
Warmińsko-Mazurskiego 
Gustaw Marek Brzezin i Pen 
Club Polska, natomiast 
patronami medialnymi są: 
dwumiesięcznik literacki 
„Topos”, Radio Olsztyn, Radio 
Białystok, Radio dla Ciebie 
i „Gazeta Olsztyńska”. Part-
nerzy: Uniwersytet w Białym-
stoku, Akademia Teatralna 
im. Aleksandra Zelwerowicza 
w Warszawie.

ŹRÓDŁO: MUZEUM 

K. I. GAŁCZYŃSKIEGO W PRANIU

Od lewej: Michał Fałtynowicz, Marek Zagańczyk, Bronisław Maj, Jarosław Ławski, Zbigniew Machej, Anna 
Legeżyńska, Adriana Szymańska, Dorota Szatters, Michał Muszalik, Wojciech Kass, Agnieszka Kosińska
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 Od prawej: Zbigniew Machej, Jarosław Ławski Michał Muszalik

 Nagrodę Orfeusza Mazurskiego odebrał Michał Fałty-
nowicz z rąk posła Jerzego Małeckiego
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3 SIERPNIA
Zabawy konstrukcyjne. Gravitrax, klocki 
Lego i wiele więcej.

Olsztyn

Obowiązują zapisy – liczba miejsc ograniczona. Tel.: 89 524 90 
50; e-mail: piatka@wbp.olsztyn.pl
Piątka – biblioteka dla dzieci i młodzieży, ul. 1 Maja 5, godz. 
10:30-12.

4 SIERPNIA
Dyskusyjny Klub Książki rozmawia 
o książkach : „Szóste okno” Rachel Abbott 
i „Blizna” Audur Ava Ólafsdóttir

Olsztyn

Prowadzenie: Bożena Kraczkowska, Izabela Frąckowiak.
Czytelnia Książek (I piętro), Stary Ratusz WBP (ul. Stare Miasto 
33), godz. 17.

Wstęp wolny

4 SIERPNIA
Wernisaż wystawy fotografi cznej Piotra 
Wójcika pt.: „Sprawiedliwość”

Olsztyn

Wystawa czynna od 4 do 17 sierpnia 2022 r.
Gośćmi spotkania powernisażowego będą:
– sędzia Dorota Zabudowska , Sędzia Sądu Rejonowego 
Gdańsk-Południe, członek Zarządu Stowarzyszenia Sędziów 
Polskich Iustitia,
– sędzia Paweł Juszczyszyn , Sędzia Sądu Rejonowego w Ol-
sztynie,
– prokurator Ewa Wrzosek , Prokurator Prokuratury Rejonowej 
dla Warszawy Mokotowa w Warszawie, członek stowarzyszenia 
Lex Super Omnia,
– prokurator Jarosław Onyszczuk , Prokurator Prokuratury 
Rejonowej dla Warszawy Mokotowa w Warszawie, członek 
stowarzyszenia Lex Super Omnia
Galeria Stary Ratusz i Czytelnia Czasopism; ul. Stare Miasto 33, 
godz. 17.

Wstęp wolny

6 SIERPNIA
Local Warming - silna decybela

Olsztyn

W ramach cyklu ULOTNE MOK Olsztyn zaprasza w sobotę 
6 sierpnia na Local Warming 2022 - noc z najlepszą muzyką 
elektroniczną! W programie live acty i sety DJ’skie na świe-
żym powietrzu. Dwie sceny i wyjątkowy klimat okolic Tartaku 
i Zajezdni.
Godz. 18:00, Park Centralny.

Wstęp wolny

6 SIERPNIA
„Wizna - polskie Termopile” - inscenizacja 
historyczna
Wilczy Szaniec (Gierłoż) 
Tematem inscenizacji będzie obrona Wizny, gdzie w dniach 
7-10 września 1939 roku, 720 żołnierzy polskich żołnierzy, pod 
dowództwem kapitana Władysława Raginisa zatrzymało 42 
tysięczny XIX korpus armijny generała Heinza Guderiana, który 
starał się przełamać polską linię obrony pod Wizną, aby dotrzeć 
na tyły polskiej armii wycofującej się znad Wisły i Narwi za Bug.
W inscenizacji wezmą udział pojazdy militarne m.in. czołg LT 
vz.38, ciężarówka Mercedes L3000, działo Pak 35/36 i wiele 

innych. Profesjonalne grupy 
rekonstrukcyjne, oprawa 
pirotechniczna oraz piękna 
muzyka. To wszystko sprawi, 
że goście ośrodka będą mogli 
zobaczyć niepowtarzalne, 
historyczne widowisko.
Uczestnicy będą mogli rów-
nież spróbować naturalnej, 
zdrowej żywności pochodzą-
cej z polskich lasów. W tym 
dniu będzie miała miejsce 
degustacja produktów „Dobre 
z Lasu”.
Wydarzenie odbędzie się 
w Ośrodku Edukacji Historyczno-Przyrodniczej „Wilczy Szaniec” 
(Gierłoż 5). Godziny inscenizacji:11.00, 14.00 i 17.00.

6 SIERPNIA
Święto Warmińskiego Piwowara

Dywity

Pokazy warzenia piwa, stoisko piwowarów domowych i lokal-
nych browarów z Warmii i Mazur, fi nał Warmińskiego Konkursu 
Piw Domowych, koncerty muzyczne, żywność regionalna, tur-
niej gry w kapsle o Mistrzostwo Gminy Dywity, stoisko kolekcjo-
nerskie – tak w dużym skrócie wygląda program Święta Warmińskiego 
Piwowara, które odbędzie się w sobotę 6 sierpnia 2022 roku w godz. od 
16-22.30 na zagospodarowanych terenach nad Jeziorem Dywickim.

Wstęp wolny

7 SIERPNIA 
XLIV Olsztyńskie Koncerty Organowe im. 
Feliksa Nowowiejskiego

Olsztyn

Matthias Degott (organy)
Stephan Börsig (trąbka)
Program koncertu:
- John Stanley (1712-1786) – Trumpet Voluntary op. 6 nr 5 (arr. 
Michel Rondeau)
- Johann Sebastian Bach (1685-1750) – Preludium i Fuga D-dur 
BWV 532
- Giuseppe Torelli (1658-1709) – Sinfonia in D (G.8): Allegro 
– Adagio – Allegro-Allegro
- Olivier Messiaen (1908-1992) – Apparition de L’Église éternelle
- Michael Korb (*1957) / Ulrich Roever (1934-1997) – Highland 
Cathedral (arr. Charles Callahan)
- César Franck (1822-1890) – Chorał a-moll (Trois chorals)
- Henry Purcell (1659-1695) – Sonata D-dur Z.850: Allegro 
– Andante – Allegro
Godz. 20:00, Bazylika konkatedralna św. Jakuba. 

Wstęp wolny

7 SIERPNIA
Projekt Park Muz Współczesnych. 
Plenerowe spotkania z kulturą i sztuką

Olsztyn

Cykl plenerowych spotkań kulturalnych dla mieszkańców 
Olsztyna odbywających się w miejskim Parku Centralnym w po-
bliżu Zajezdni Trolejbusowej, w lipcowe i sierpniowe niedziele. 
Nawiązując do idei greckich bogiń sztuki, tworzymy alternatyw-
ną listę Muz Współczesnych odzwierciedlających kilka spośród 
najważniejszych zjawisk i przejawów kultury i sztuki XXI wieku.
Godz. 12:00-18:00, zajezdna trolejbusowa i okolice (ul. Knosały).

Wstęp wolny

7 SIERPNIA
Kultura w Parku - koncert zespołu Cztery 
Pory Miłowania

Olsztyn

W ramach cyklu ULOTNE Park Jakubowo po raz kolejny 
wypełni kulturowa energia i fantastyczna muzyka na żywo! 
MOK Olsztyn zaprasza na bezpłatny koncert zespołu Cztery 
Pory Miłowania, który zagra na plenerowej scenie nieopodal 
jeziorka Mummel w niedzielę 7 sierpnia o godz. 18:00. Wyda-
rzenie odbędzie się w ramach projektu „Kultura w Parku!”, 
finansowanego z Olsztyńskiego Budżetu Obywatelskiego.
Cztery Pory Miłowania to zespół zawiązany w 2014 roku, 
wywodzący się z miejscowości Choczewo w województwie 
pomorskim. Działalność zespołu opiera się głównie na 
autorskiej muzyce członków zespołu pisanej do wierszy 
m.in. Piotra Konczaka, Bogdana Loebla, Edwarda Stachu-
ry, Aleksandry Bacińskiej i Toma Borkowskiego. Cztery 
Pory Miłowania w czerwcu 2017 roku wydały debiutancką 
płytę pt. „Litania do…”, na której znalazło się 14 autorskich 
kompozycji z muzyką Michała Miotke i Patryka Wendrow-
skiego. Celem zespołu jest dzielenie się słowem ważnym, 
dotykającym codzienności, spraw ostatecznych i spraw- co 
do których nabieramy sztucznego dystansu, a dotyczą one 
wszystkich bez wyjątku. W kręgu zainteresowań arty-
stycznych zespołu leży przede wszystkim człowiek i jego 
sprawy. W 2020 roku ukazała się druga płyta zespołu pt. 
„W zamyśleniu”, zawierająca 18 utworów. W marcu 2022 
roku ukazała się trzecia płyta zespołu pt. „W rytmie serca”, 
zawierająca 14 utworów.
Godz. 18:00, scena w Parku Jakubowo.

Wstęp wolny

7 SIERPNIA
Park muz współczesnych: Relacja – muza 
sztuki dostępnej

Olsztyn 

Cykl plenerowych spotkań kulturalnych Park Muz Współczes-
nych dalej trwa. Pora na kolejna niezwykłą Muzę, Relację. Całe 
wydarzenie powstaje we współpracy ze Stowarzyszeniem 
Rehabilitacji i Pomocy Osobom z Wadą Słuchu „Pokonać Ciszę”.
Program wydarzenia
12:00 Czy mówić niewidomemu „Do widzenia”?
Savoir-vivre wobec osób z niepełnosprawnościami różnego 
typu
Prowadząca: Joanna Drzewiecka
12:30-16:00 Doświadczalnia
Ćwiczenia zmysłów
13:30 Migotliwość
Warsztat z podstaw języka migowego
Prowadząca: Anna Nowicka
15:00 Obraz na słowo zmieniany
Warsztaty z podstaw audiodeskrypcji
Prowadząca: Ewa Jarzębowska
zapisy: imprezy@mok.olsztyn.pl
16:00 Magdalena Gołacka: Słucham oczyma
Finisaż wystawy fotografi cznej Magdaleny Gołackiej
Wydarzenie z tłumaczeniem na język migowy (PJM)
17:00 Głuszczantyk: kontakt
Performance teatralny z elementami żywego warsztatu
Wydarzenie z tłumaczeniem na język migowy (PJM)
Zajezdnia trolejbusowa i okolice

Wstęp wolny

ORIENTUJ SIĘ
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HELIOS REPERTUAR
Centrum Handlowe Aura, 

Olsztyn, al. Piłsudskiego 16

DC LIGA SUPER-PETS / 
familijny / od 6 lat / dubbing: 
10:20, 11:00, 11:30, 13:00, 
14:00, 15:30, 16:30, 18:00, 
19:00; PAMIĘTNIKI TATUSIA 
MUMINKA / familijny / od 5 
lat / dubbing: 13:40, 17:15; A 
ONI DALEJ GRZESZĄ, DOBRY 
BOŻE! / napisy: 14:30, 19:15, 

21:40; ZBRODNIE PRZYSZŁO-
ŚCI / napisy: 15:45, 21:15; 
MINIONKI: Wejście Gru / fa-
milijny / b.o. / dubbing: 10:40, 
11:40, 12:50, 13:50, 15:15, 16:15, 
17:00, 18:30; THOR: miłość 
i grom / napisy: 16:00, 20:15, 
21:30; THOR: miłość i grom / 
dubbing: 10:30, 13:15, 17:30, 
19:30; NIEZGASZALNI / fami-
lijny / od 6 lat / dubbing: 10:10, 
12:40, 15:00; TOP GUN: MA-
VERICK / napisy: 18:15, 20:30 
;NA CHWILĘ, NA ZAWSZE: 
20:45; ELVIS / napisy: 18:45; 
JURASSIC WORLD: Dominion 
/ dubbing: 11:15

9 SIERPNIA

Ale Sztuka! Nad Długim! Ale Cyrk!

Olsztyn

Magiczny świat żonglerki, akrobatki, pantomimy i oryginalnych 
gagów. To wszystko czeka na uczestników projektu animacyjne-
go „Ale Sztuka! Nad Długim1”. To już kolejna odsłona familijne-
go i wielowątkowego wydarzenia w ramach cyklu ULOTNE MOK 
Olsztyn.
Program:
17:00-20:00 Cyrkowe miasteczko
17:00-20:00 Warsztaty tworzenia przypinek cyrkowych
17:00-20:00 Monidło cyrkowe
17:30-18:30 Bill Bombadill show
18:30-19:00 Pokaz iluzjonisty
19:00-20:00 Magia w wersji close up
19:00-20:30 Clown Feliks
20:30-21:30 Spektakl Matro(nie)ty
Okolice kładki nad jeziorem Długim
godz. 17:00

Wstęp wolny

9 SIERPNIA 

Strefa gier

Olsztyn

Zabawy z wykorzystaniem konsoli Nintendo Switch i tabletów. 
Obowiązują zapisy – liczba miejsc ograniczona. Tel.: 89 524 90 
50; e-mail: piatka@wbp.olsztyn.pl
Piątka – biblioteka dla dzieci i młodzieży, ul. 1 Maja 5, godz. 
10.30-12.00.

10 SIERPNIA

Zabawy kreatywne

Olsztyn

Pomysłowe łamigłówki i gry. Obowiązują zapisy – liczba miejsc 
ograniczona. Tel.: 89 524 90 50; e-mail: piatka@wbp.olsztyn.pl
Piątka – biblioteka dla dzieci i młodzieży, ul. 1 Maja 5, godz. 
10.30-12.00.

10 SIERPNIA 

Warmińska Noc Perseidów

Olsztyn

Program wydarzenia:
Animacje dla dzieci – gra terenowa – świetlne konstelacje i inne 
atrakcje
Stanowisko obserwatorów nieba
Bliskie spotkania z kosmiczną materią – meteoryty
Mobilne planetarium – ograniczona liczba miejsc (bezpłatne 
wejściówki wydawane będą w Zajezdni – Park Centralny - od 
godz. 18:00 do wyczerpania miejsc)
Tartak Raphaelsohnów – prelekcje popularnonaukowe
18:00 – prelekcja dla dzieci – Joanna Widzińska
19:00 – Gwiazdy spadały nad Warmią – dr Ernest Świerczyński
20:00 – Życie na orbicie – Przemysław Rudź – Polska Agencja 
Kosmiczna
21:00 – Aktywność słoneczna dr Bartosz Dąbrowski – Olsztyń-
skie Planetarium i Obserwatorium Astronomiczne
Park Centralny – fontanna
22:00 – obserwacje roju Perseidów
Astronomiczne opowieści o niebie snuć będą Leszek Błasz-
kiewicz i Przemysław Rudź przy akompaniamencie kwartetu 
jazzowego MC Kwadrat
Od godz. 18:00, Park Centralny i Tartak Raphaelsohnów.

12-14 SIERPNIA

OLD JAZZ MEETING Złota Tarka 

Iława

To już 51 edycja Festiwalu Jazzu Tradycyjnego, na który do 
Iławy z całego kraju – a nawet zagranicy – zjeżdżają miłośnicy 
tego gatunku muzyki. Po pięcioletniej przerwie wraca konkurs 
o Złotą Tarkę. Odbędzie się on o godzinie 20:00. Pół godziny 
wcześniej ze Starego Miasta wyruszy Parada Nowoorleań-
ska, prowadzona przez zespół Brass Federacja. Po konkursie 
w amfi teatrze im. Louisa Armstronga rozpoczną się koncerty 
główne. Wystąpią wówczas: Brass Federacja i Nika Lubowicz 
z Henrykiem Miśkiewiczem jako gościem. Ogłoszenie wyników 
konkursu odbędzie się ok. 23:45. 
Prowadzenie: Paweł Sztompke.
O 24:00 w parku miejskim rozpocznie się bal jazzowy z udzia-
łem Szymon Klekowicki Parnas Band z gościnnym udziałem 
Tamary Behler. Wstęp na to wydarzenie będzie bezpłatny.
W sobotnie południe (13 sierpnia) z wieży ratusza zabrzmi 
hejnał Iławy w wykonaniu Radosława Mosurka. O 13:00 i 14:00 
podczas rejsów statkiem Ilavia wystąpią fi naliści konkursu 
o Złotą Tarkę. Bilety: ulgowy 20 zł, normalny 25 zł.
O 20:00 w amfi teatrze rozpocznie się koncert galowy „100 
lat jazzu w Polsce”. Wystąpią: Alchemik Big Band Grzegorza 
Grzecha Piotrowskiego (dyrektora artystycznego Festiwalu) 
z gośćmi specjalnymi: Hanną Banaszak z zespołem, Ewą Bem 
i Januszem Szromem, Piotrem Szmidtem i Henrykiem Miśkie-
wiczem. 
Z kolei o 23:00 rozpocznie się koncert Gunhild Carling i jej 
zespołu. To pochodząca ze Szwecji zjawiskowa wokalistka, tan-
cerka, multiinstrumentalistka, która zasłynęła już jako dziecko 
z występów z zespołem składającym się z członków jej rodziny. 
Ona sama na Złotej Tarce już występowała, było to w 2014 r. 
Z rodziną natomiast - w 1999 r.
Natomiast o północy w parku miejskim rozpocznie się jam ses-
sion. Wstęp bezpłatny. Także w sobotę odbędzie się wydarzenie 
towarzyszące. Będzie to już tradycyjny Jazz za kratami. Z kon-
certem dla osadzonych w iławskim Zakładzie Karnym wystąpi 
Karolina Szewc z zespołem.
W niedzielę 14 sierpnia o 14:00 w amfi teatrze rozpocznie się 
msza św. jazzowa z udziałem chóru Petera Mante „The Africa 
Gospel Project”. Wstęp będzie bezpłatny. 
Ceny biletów: ulgowy 30 zł, normalny 50 zł. 
Karnet dwudniowy ulgowy 70 zł, normalny 100 zł.
Sprzedaż prowadzi Iławskie Centrum Kultury.

14 SIERPNIA

Park Muz Współczesnych: Reakcja - Muza 

Sztuki Zaangażowanej

Olsztyn

w ramach cyklu „ULOTNE” MOK Olsztyn zaprasza na kolejne 
spotkanie z wyjątkowa Muzą. Reakcja, Muza Sztuki Zaangażo-
wanej zaprezentuje jak ważne jest środowisko i dbanie o zieleń.
Program wydarzenia

12:00-14:00 Ekoczystość. Warsztaty tworzenia ekodetergentów. 
Prowadząca: Karina Szarama;
12:30-16:00 Zrób to sam: mikroświat na plastrze drewna. Krea-
tywne warsztaty plastyczne;
13:00  Jak brzmi kamyk? Familijne warsztaty rytmiczno-mu-
zyczne z wykorzystaniem naturalnych materiałów. Prowadzący: 
Aron Blum;
14:00-17:00 Twórcza moc zieleni. Familijne warsztaty nawią-
zujące do otoczenia przyrodniczego. Prowadzenie: Fundacja 
Edukacji Leśnej Drzewice;
14:30 Teatr dialogu: prawa człowieka w sztuce teatralnej. War-
sztaty dla młodzieży 13+ i dorosłych;
16:00 Integracja w rytmie. Koncert Arona Bluma;
17:00 Cicho. Performance muzyczny Marty Andrzejczyk. Dla 
odbiorców 16+
Zajezdnia trolejbusowa i okolice

Wstęp wolny

14 I 15 SIERPNIA 

XLIV Olsztyńskie Koncerty Organowe im. 

Feliksa Nowowiejskiego

Olsztyn

Wiktoria Ryńska (organy)
Program koncertu:
- Jan Pieterszoon Sweelinck (1562-1621) – Ballo del Granduca 
SwWV 319
- Johann Sebastian Bach (1685-1750) – Preludium i fuga e-moll 
BWV 548
- Friedrich Christian Mohrheim (1719-1780) – Trio G nr 1
- Feliks Nowowiejski (1877-1946) – III Symfonia organowa „Lour-
des” op. 45: Toccata – Recitativo-Pastorale (Le Miracle) – Epilog
Godz. 20:00, Bazylika konkatedralna św. Jakuba. 

Wstęp wolny

15 SIERPNIA

Kino Plenerowe

Olsztyn

Film: Matki równoległe, reż. Pedro Almodóvar (120 min.)
W ramach cyklu ULOTNE MOK Olsztyn zaprasza na tegoroczną 
odsłonę popularnego cyklu Kina Plenerowego w Parku Pod-
zamcze. Spotykamy się w kolejne poniedziałki lipca i sierpnia 
nieopodal fontanny „Ryba z dzieckiem”. Godz. 21:30.
Film z napisami w języku polskim i ukraińskim.

Wstęp wolny
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NIE WIDZIAŁ ZEBRY… NA ASFALCIE
Nie ma tutaj typowych autobusów, ich rolę pełnią busy i samochody dostawcze.  Nie ma też typowych przystanków, ale 
wszyscy wiedzą, co skąd odjeżdża i dokąd przyjeżdża — relacjonuje Andrzej Malinowski, który podróżuje po Tanzanii. To już 
119 kraj, który zwiedza globtroter z Judzik koło Olecka.

N
ie tylko Tanzania, 
ale cała Afryka po-
trzebuje dróg. Na 
pierwszy rzut oka 

wydaje się, że wszystko 
jest w  porządku. Jednak 
przybywa różnych środ-
ków transportu, w  tym 
samochodów. Rozmiesz-
czenie ludności nie jest 
równomierne, a  dojechać 
wszędzie trzeba. Dróg 
asfaltowych jest niewiele, 
najwięcej piaszczystych 
i  polnych słabej jakości. 
Afryka buduje sieć auto-
strad już od 50 lat! Po-
trzebna jest rozbudowa 
i modernizacja istniejącej 
już infrastruktury dro-
gowej. Największe atuty 
Afryki, czyli wielkość i róż-
norodność krajobrazu, są 
zarazem największymi roz-
wojowymi przeszkodami. 
To paradoks. 

W Tanzanii chodzenie 
poboczami głównych dróg 
jest bardzo popularne. Jest 
przy nich wszystko: skle-
piki, restauracje, szkoły, 
zakłady rzemieślnicze 
– niewielkie manufaktury. 
Wytwarzane w  przydroż-
nych zakładach produkty 
i różnorodne dobra – w tym 
meble –  mogą szybciej 
znaleźć nabywców. Takich 
małych zakładów widzia-
łem kilka w niewielkiej od 
siebie odległości. Nie ma 
tutaj typowych autobu-
sów jak w Polsce, ich rolę 
pełnią busy i  samochody 
dostawcze. A  pasażerów 
zawsze jest dużo. Nie ma 
też typowych przystanków. 
Wszyscy wiedzą, skąd co 
odjeżdża i dokąd przyjeż-
dża.Taki autobus można 
zatrzymać wszędzie, a tym 
bardziej idąc poboczem 
drogi. 

Sporo jest znaków dro-
gowych „przejście dla pie-
szych”, ale typowej nama-
lowanej zebry na asfalcie 
nie widziałem. Takie znaki 
funkcjonują tylko same dla 
siebie. 

Po drodze kilka razy zła-
pał mnie deszcz. Tutejsze 
opady i ulewy są o tej po-
rze roku krótkotrwałe – to 
deszcze zenitalne. Żeby się 
przed nimi schronić, znaj-
dowałem jakieś drzewo 
albo po prostu podchodzi-
łem pod dach domu. Oczy-
wiście zaczepiały mnie 
dzieci, śmiało podchodzi-

ły i pozdrawiały: „Jambo” 
(cześć, dzień dobry, jak 
się masz). Dzieci na ca-
łym świecie są takie same. 
Wspólnie biegają, chodzą, 

bawią się (np. w chowane-
go – dzisiaj widziałem taką 
zabawę), krzyczą, śmieją 
się, są wesołe. Tutejsze są 
ostrożne wobec białego tu-

rysty, ale odważne. Tanzań-
ska młodzież (szczególnie 
chłopcy) posiada telefony 
komórkowe, smartfony 
i  inne urządzenia teleko-

munikacyjne. To już świa-
towy standard i trend.

Dzisiaj widziałem al-
binosa, kilkunastolet-
niego chłopca, który na 
mój widok szybko uciekł. 
W  Tanzanii populację al-
binosów szacuje się na 
około 150 tys. osób. Jeden 
albinos rodzi się na 1429 
dzieci – jest to największy 
wskaźnik w  Afryce. Oso-
by dotknięte albinizmem 
(bielactwem, uwarunko-
wanym genetycznie, brak 
lub niedobór pigmentu 
– melaniny w organizmie) 
są najczęściej prześladowa-
ne. Istnieje przekonanie, że 
niektóre części ciała albi-
nosów posiadają magicz-
ną moc. Taki przesąd jest 
rozpowszechniany przez 
uzdrowicieli i  szamanów, 
którzy używają części cia-
ła albinosów (ręce, nogi, 
włosy, skóra, oczy, genitalia 
i  krew) do przyrządzania 
różnych mikstur, eliksi-
rów i amuletów, twierdząc, 
że przy użyciu magicznych 
mocy przyniosą powodze-

nie ich nabywcom. Albino-
si są zatem bardzo często 
mordowani, okaleczani, 
poluje się na nich, a  ich 
groby są profanowane. 
Niektórzy twierdzą, że są 
oni przeklęci. Albinosi 
znajdują schronienie w du-
żych miastach, uważając, 
że tam jest dla nich bez-
pieczniej. Dawniej starsze 
kobiety albinoski z czerwo-
nymi oczami uważane były 
za czarownice. Rybacy na 
Jeziorze Wiktorii wplata-
ją w sieci włosy albinosów, 
żeby złowić więcej ryb. 

Władze Tanzanii, policja 
i różne organizacje walczą 
z tym, starając się chronić 
i ochraniać albinosów. Ale 
nie zawsze się to udaje. 
Pierwszy w  historii Tan-
zanii wyrok za zabójstwo 
albinosa zapadł w  2009 
r. Okaleczono wtedy i  za-
mordowano 14-letniego 
chłopca. Trzech sprawców 
zostało skazanych na karę 
śmierci przez powieszenie. 
Wyrok wykonano. 
 ANDRZEJ MALINOWSKI
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28919opb1-C-380-M

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty osoby nadającej) ukazują się w ciągu trzech dni od chwili nadania

WWW.POZEGNANIA.NET

NEKROLOGI (wymagany akt zgonu). Terminy przyjęć*:

*Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, 
plac Józefa Bema 5, tel. 89-539-74-80, 

czynne w godz. 7.00-15.00, 
soboty – nieczynne 

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, 

ul. Rybacka 35, 

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00. 

199822opb1-a-M

200222opb1-a-M

-P199422opb1-A

Pani  

Marzenie Kurowskiej 
 

 

-P199622opb1-A

Katarzynie Piotrak 
 

Taty 

 

-P200622opb1-A

Ze smutkiem zawiadamiamy,  

 

 

 

 

 

 

-P200522opb1-A200022opb1-a-M

Panu

Zbigniewowi Wardakowi

614619opb1-i-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-g-M

dawniej

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

Pomożemy Ci godnie pożegnać

614419opb1-f-M

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

320520opb1-d-MEZ_2.08-M

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIELSKIE.

PL, 503-103-703

kupię

KUPIĘ mieszkanie 2-3 pok. w Ol-

sztynie, 504-946-585

PRACA

dam pracę

NAPRAWA kempingów 503-103-

703

PANA do prac w ogrodzie-dom w 

Olsztynie. Doświadczenie. Dzwo-

nić pn.-pt. 8-16, 89-5240240 pra-

cownia.rekrutacja21@gmail.com

POMOCNIKA do prac budowla-

nych, tel. 789-123-630

PRACA w gospodarstwie rolnym, 

wysokie wynagrodzenie, 515-459-

243

W gospodarstwie mlecznym, 510-

135-912

USŁUGI

budowa | remont

MALOWANIE, szpachlowanie, 

664-493-138

SZPACHLOWANIE, malowanie 

remonty, 696-356-857

WYKOŃCZENIA wnętrz, łazienki, 

696-356-857

naprawa

FOTOWOLTAIKA montaż, napra-

wa, 503-092-068

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

SPRZEDAŻ kur, kaczek, broj-

lerów, kokoszek, dowóz gratis, 

tel.728-104-188.

produkty rolne

SPRZEDAM siano w belach, 668-

397-005

SPRZEDAM zboże Węgorzewo 

799-471-066

eprasa.pl a4e4133724
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LEWANDOWSKI ZE SREBRA LUB ZŁOTA
RÓŻNE\\\ Robert Lewandowski to globalna marka, jakiej nie było w historii polskiego futbolu. Postanowiła wykorzystać to 
Mennica Gdańska, wypuszczając serię monet, przedstawiających historię jednego z najlepszych na świecie napastników.

P
o transferze do FC 
Barcelona popu-
larność Roberta 
Lewandowskiego 

jeszcze wzrosła. Wielka 
sportowa klasa przekła-
da się również na szeroką 
obecność w świecie poza-
piłkarskim. Różnorakie 
przedmioty sygnowane 
marką RL9 biją rekor-
dy popularności nie tyl-
ko w  naszym kraju. Tym 
razem możemy mówić 
o  wielkiej gratce dla ko-
lekcjonerów –  Mennica 
Gdańska wypuszcza serię 
monet, przedstawiających 
jego historię.

Cała seria monet będzie 
nosiła nazwę „Droga do 
marzeń”. W  ręce pierw-
szych kolekcjonerów trafi ła 
już pierwsza z nich pod ty-
tułem „Talent”. Przedstawia 
ona drogę kapitana repre-
zentacji Polski od dziecka 
do gwiazd. 

Wybitni sportowcy od 
zawsze inspirowali i  gro-
madzili wokół siebie wier-
nych fanów. Są obecni bar-
dzo szeroko w przestrzeni 
publicznej. Ich wizerunki 
można znaleźć na znacz-
kach pocztowych, poście-
li, a  nawet pomnikach 
w  centralnych punktach 
metropolii. Gadżety z ido-
lami to gratka nie tylko dla 
najmłodszych, ale również 
sentymentalna podróż dla 
starszych kibiców. Space-
rując nie tylko po polskich 
miastach można natknąć 
się na efektowne murale 
honorujące m.in. Kazi-
mierza Deynę, Zbigniewa 
Bońka, Gerharda Cieślika, 
Diego Maradonę czy nawet 
Juergena Kloppa w Liver-
poolu. Fani Roberta Le-
wandowskiego do tej pory 
mogli się zaopatrzyć cho-
ciażby w  lampki, pościel, 
kubki, książki, a  nawet 
kawę ziarnistą sygnowane 
wizerunkiem kapitana na-
szej kadry. 

TYM RAZEM SPRAWA JEST 
O TYLE CIEKAWA, ŻE SERIA 
MONET Z „LEWYM” TO NIE 
TYLKO FAJNY GADŻET 
KOLEKCJONERSKI, 
ALE TEŻ… SPOSÓB NA 
WALKĘ Z KRYZYSEM 
I OSŁABIENIEM WALUTY. 

Robertowi Lewandow-
skiemu podoba się pomysł 

na projekt, który uwzględ-
nia elementy z początków 
jego kariery. Kapitan re-
prezentacji Polski podkre-
śla, że dziś skupia się na 
piłce, ale uczy się też czym 
jest inwestowanie i zarzą-
dzanie w  biznesie. Przy-
znaje, że nie ma lepszego 
sposobu na naukę niż ota-
czanie się mądrzejszymi 
oraz bardziej doświadczo-
nymi od siebie i słuchanie 
ich rad.

Kolekcjonerskie mo-
nety, szczególnie w  nie-
pewnych ekonomicznie 
czasach, to ciekawy spo-
sób inwestowania kapi-
tału. Seria z  Robertem 
Lewandowskim będzie 
na dodatek bita ze srebra 
i złota („Talent” jest wyko-
nany ze srebra i występu-
je w  dwóch wariantach: 
ważącym dwie uncje oraz 
ważącym aż kilogram!). 
Metale szlachetne przy 
zawirowaniach gospodar-
czych zyskują na wartości, 
bo są pewną lokatą środ-
ków. Eksperci przewidu-
ją, że ci, którzy zdecydują 
się zakupić monety z „Le-
wym”, mogą na tym nieźle 
zarobić! 

– Tego typu produkty 
przyciągają uwagę nie tyl-
ko fanatyków sportu, ale 
również biznesmenów, 
liczących na pomnożenie 

kapitału. Ci, którzy zgro-
madzą całą serię „Droga 
do marzeń”, będą właś-
cicielami wartościowej 
kolekcji, która powin-
na zyskiwać z  czasem na 
wartości. Kolejne monety 
będą wypuszczane tylko 
raz w  roku, w  ograniczo-
nej liczbie, więc trzeba 
zachować czujność – pod-
kreśla Wioletta Kordońska 
z Mennicy Gdańskiej.

Faktycznie jest to towar 
mocno limitowany. Dwu-
uncjowa moneta ukaże 
się w  liczbie 3000 sztuk. 
Wersji ważącej kilogram 
Mennica Gdańska wybije 
tylko 200 egzemplarzy. 
Fanów Roberta są milio-
ny, więc dla wszystkich 
chętnych na pewno nie 
wystarczy. Mniejsza kosz-
tuje 1999 zł zł, a  większa 
14 999 zł. Co ciekawe obie 
są pełnoprawnymi środka-
mi płatniczymi, którymi 
można zapłacić… w Nowej 
Zelandii. Monety mają no-
minał odpowiednio 5 i 50 
dolarów nowozelandzkich. 
Monety z  Robertem Le-
wandowskim zbliżają się 
do końca nakładu. Dwu-
uncjowych zostało 200 
sztuk, a  kilogramowych 
– zaledwie 10 sztuk! 

– Moneta z Robertem Le-
wandowskim posiada no-
minał wyrażony w dolarach 

nowozelandz-
kich i  gwa-
rancję rządu 
wyspy Niue, 
przez co jest 
pełnoprawnym 
środkiem płatni-
czym, upamiętnia 
postać Polaka znanego 
i  popularnego na całym 
świecie. Charakterystycz-
nymi elementami są: wy-
soki relief dochodzący na-
wet do trzech milimetrów 
oraz wstawka 3D w formie 
piłki. Warto tu dodać, że 

Mennica Gdańska jest 
jedyną mennicą na świe-
cie, która ma prawa do 
wizerunku Roberta Le-
wandowskiego na mone-
tach – podkreśla Mariusz 
Habkowski, wiceprezes 
Oddziału Gdańskiego 

Polskiego Towarzy-
stwa Numizmatycz-
nego.

Okolicznościowe mo-
nety związane z dużymi 

imprezami sportowymi 
zawsze cieszą się ogrom-

ną popularnością. Trudno, 
żeby inaczej było z  serią 
z  Lewandowskim, która 
może się stać rodzinną 
pamiątką przekazywaną 
z pokolenia na pokolenie, 
honorującą dokonania naj-
większego polskiego piłka-
rza w historii. MB

Robert Lewandowski prezentuje „swoją” dwuuncjową 
srebrną monetę
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GWIAZDY ZACHĘCAJĄ DO SPORTU
SPORT MŁODZIEŻOWY\\\ Znani zawodnicy chętnie biorą udział w akcjach promujących sport wśród dzieci i młodzieży. W takie 
projekty zaangażowali się m.in. Małgorzata Glinka, znakomita siatkarka, oraz piłkarze Sławomir Peszko i Radosław Majewski.

M
ałgorzata Glin-
ka była najlepszą 
polską siatkarką 
pierwszej deka-

dy XXI wieku oraz jedną 
z najlepszych w tym czasie 
zawodniczek na świecie. 
Glinka to 286-krotna re-
prezentantka Polski, olim-
pijka (Pekin 2008), dwu-
krotna mistrzyni Europy 
(2003, 2005), dwukrotna 
triumfatorka Ligi Mistrzyń 
(2011, 2013), zdobywczyni 
Pucharu CEV (2001) i Pu-
charu Top Teams (2007).

Nic więc dziwnego, że 
jej projekt Glinka Acade-
my szybko stał się bardzo 
popularny w całym kraju. 
Właśnie w  Wałczu trwa 
drugi obóz sportowy dla 
młodych siatkarek i  siat-
karzy - w  sumie fundacja 
Małgorzaty Glinki zor-
ganizuje trzy takie obozy, 
podczas których z aktywnej 
formy wypoczynku sko-
rzysta ponad 600 dzieci! 
Nie tylko z Polski, bowiem 
na pierwszym obozie byli 
także młodzi Ukraińcy, 
dla których - poza trenin-
gami siatkarskimi i  me-
czami - przygotowano 
mnóstwo dodatkowych 
atrakcji – spływy kajakowe, 
park linowy, pikniki i wiele 
sportowych zabaw na po-
wietrzu.

W Wałczu w  ramach 
projektu „Z pasją po zdro-
wie” zorganizowano także 
specjalny piknik. Projekt, 
podobnie jak turnusy wa-
kacyjne, wspierany jest 
przez Ministerstwo Sportu 
i Turystyki. W jego ramach 

młodzi siatkarze mogli nie 
tylko aktywnie się bawić, 
korzystając z  mnóstwa 
atrakcji, ale też mogli do-
wiedzieć się więcej na te-
mat zdrowego stylu życia 
i odżywania. 

– FANTASTYCZNIE 
SPĘDZAM CZAS, 
ODPOCZYWAM I DOBRZE 
SIĘ BAWIĘ, MAM NADZIEJĘ 
ŻE TAK SAMO JAK NASZE 
350 DZIECI – POWIEDZIAŁA 
MAŁGORZATA GLINKA. 

– Te wakacje to okazja do 
jeszcze większej integracji 
naszych klubów, aktywnego 
spędzenia wakacji i przede 
wszystkim naładowania 
akumulatorów przed no-
wym sezonem szkolnym.  

- Idealny moment na ta-
kie wakacje, bo jesteśmy 

po zakończeniu sezonu 
i  już przygotowujemy się 
do kolejnego –  przyznał 
Mikołaj Wojtyczka, tre-
ner MKS MOS Wieliczka. 
– Najważniejsze jest to, że 
mamy okazję zagrać spa-
ringi, wymienić się pomy-
słami z  innymi trenerami 
i  poeksperymentować. 
A  przede wszystkim tutaj 
tak wiele się dzieje, że nie 
ma czasu na nudę.

W dotychczasowych edy-
cjach wakacji z Glinka Aca-
demy wzięło udział ponad 
3000 młodych siatkarek 
i siatkarzy. 

W pracę z młodzieżą za-
angażowali się także Sła-
womir Peszko i Radosław 
Majewski - byli reprezen-
tanci Polski w piłce nożnej 
poprowadzą „Piłkarskie 
Warsztaty z  Gwiazdami”, 
które 7 sierpnia odbędą 

się w Starachowicach i Koń-
skich. W każdym z warszta-
tów udział weźmie udział 
ponad 100 dziewcząt 
i  chłopców ze szkół pod-
stawowych.

– Naszym celem jest po-
pularyzacja piłki nożnej 
wśród dziewcząt i  chłop-
ców. W planach jest orga-
nizacja takich samych war-
sztatów, również z udziałem 
gwiazd piłki nożnej, 
w  Połańcu i  Jędrzejowie. 
Chcemy wyrównać szanse 
dzieciom i młodzieży w do-
stępie do sportu niezależ-
nie od statusu materialne-
go i społecznego rodziców 
–  wyjaśnił Łukasz Korus, 
członek zarządu ŚZPN. 
Zajęcia będą miały dwojaki 
charakter – najpierw dzieci 
wezmą udział w treningach 
piłkarskich, konkurencjach 
i animacjach, a późnej we-
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zmą zagrają w mini-turnie-
ju piłkarskim.

Radosław Majewski 
i Sławomir Peszko, którzy 
kiedyś błyszczeli na świa-
towych stadionach, a teraz 
nadal kontynuują karie-
rę piłkarską w Wieczystej 
Kraków (III liga), wezmą 
aktywny udział w zajęciach. 

Obaj wcielą się w  rolę 
selekcjonerów drużyn 
w dwóch kategoriach wie-
kowych, wybierając naj-
lepszych graczy spośród 
uczestników zajęć. Wy-
brane przez Majewskiego 
i Peszkę drużyny rozegrają 
pod okiem byłych gwiazd 
piłki nożnej mecze. 

W trakcie zajęć młodzi 
piłkarze będą mogli zapo-
znać się również z  histo-
rią walki o  niepodległość 
Polski. –  Nasz projekt 
uwzględnia również pro-
gram edukacyjny, mający 
na celu poznanie bohate-
rów walczących o wolność 
na terenie województwa 
świętokrzyskiego. Młodzież 
będzie mogła dowiedzieć 
się wiele m.in. o  bohate-
rach walki o niepodległość 
Wacławie Królu, Adamie 
Bieniu, Janie Piwniku i Ka-
zimierzu Sykulskim – mówi 
Jędrzej Stęszewski, prezes 
Stowarzyszenia „Wczoraj, 
Dzisiaj, Jutro”.
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W obozach sportowych zorganizowanych przez Fundację Małgorzaty Glinki udział 
wzięło ponad 3000 dzieci

Dla młodych siatkarzy przygotowano mnóstwo dodat-
kowych atrakcji 

Radosław Majewski i Sławomir Peszko poprowadzą 
„Piłkarskie Warsztaty z Gwiazdami”
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P
rzed pierwszym tre-
ningiem siatkarze 
przeszli dokładne 
badania, a  poza 

tym zostały zebrane pod-
stawowe pomiary (tkanka 
tłuszczowa, wzrost i waga). 
–  Chcieliśmy sprawdzić, 
w  jakiej formie siatkarze 
wrócili po wakacjach - 
wyjaśnił Grzegorz Krzan, 
trener przygotowania fi -
zycznego Indykpolu AZS. 
- Przeprowadziliśmy tak-
że kilka testów funkcjo-
nalnych, które pokazują, 
w  jaki sposób zawodnicy 
wykonują podstawowe 
wzorce ruchowe. Wyniki 
posłużą nam do sporzą-
dzenia indywidualnych 
planów, które pozwo-
lą w  najbliższym czasie 
nadrobić braki.

W pierwszych zajęciach 
udział wzięli: Bartłomiej 
Lipiński, Jan Król, Karol 
Jankiewicz, Dawid Siw-
czyk, Szymon Jakubiszak, 
Jakub Ciunajtis. W trenin-
gach pomagają również 
siatkarze z grup młodzie-
żowych AZS UWM Ol-
sztyn: Kacper Sienkiewicz, 
Tymon Niedziela, Szymon 
Ławrynowicz, Maks Wit-
kowski, Adam Ndiaye oraz 
Julian Kuchta. 

NATOMIAST PO 
ZAKOŃCZENIU SEZONU 
REPREZENTACYJNEGO 
DO OLSZTYŃSKIEJ 

DRUŻYNY DOŁĄCZĄ: 
KAROL BUTRYN, 
MATEUSZ PORĘBA, 
ROBBERT ANDRINGA, 
JOSHUA TUANIGA, 
TAYLOR AVERILL, MORITZ 
KARLITZEK (WSZYSCY 
PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO 
MISTRZOSTW ŚWIATA) 
ORAZ KUBA HAWRYLUK 
I KAMIL SZYMENDERA 
(PRZYGOTOWANIA 
DO WRZEŚNIOWYCH 
MISTRZOSTW EUROPY DO 
LAT 20).

W pierwszym tygodniu, 
oprócz ćwiczeń z  piłkami 
w hali oraz siłowni, przewi-
dziane są także zajęcia na 
basenie oraz boiskach do 
siatkówki plażowej. – Mia-
łem tylko dwa tygodnie 
wolnego, podczas których 
odpoczywałem od siatków-
ki – przyznaje Bartłomiej 
Lipiński, przyjmujący In-
dykpolu AZS. –  Później 
zacząłem przygotowywać 
się do sezonu, bowiem mój 
organizm nie lubi zbyt dłu-
giej przerwy. Myślę, że jest 
to optymalne, bo gdybyśmy 

za bardzo się rozleniwili, to 
później bardzo ciężko by-
łoby wrócić na odpowied-
ni tor. Udało mi się także 
wystąpić w  reprezentacji 
Polski, więc wakacje były 
dość pracowite.  

W czasie nieobecności 
Javiera Webera zespół bę-
dzie przygotowywał trener 
Marcin Mierzejewski. Ja-
vier rozpocznie pracę z ol-
sztyńskim zespołem nie-
zwłocznie po zakończeniu 
przez reprezentację USA 
udziału w  mistrzostwach 
Świata. Szkoleniowiec In-

dykpolu AZS jest jednym 
z  asystentów Johna Spe-
rawa

- Jestem po to, aby po-
móc, staram się to robić 
najlepiej, jak potrafi ę – wy-
jaśnia Marcin Mierzejew-
ski. 

– Z CAŁĄ PEWNOŚCIĄ 
BĘDZIE TO DLA MNIE 
WYZWANIE. PRACA Z TAKĄ 
GRUPĄ ZAWSZE JEST 
WYMAGAJĄCA I PEWNEGO 
RODZAJU NOWOŚCIĄ. CO 
PRAWDA TO MÓJ PIĄTY 

ROK PRACY W OLSZTYNIE, 
LECZ PIERWSZY RAZ 
JESTEM W TAKIEJ 
ROLI - PRZYZNAJE 
MIERZEJEWSKI. 

Pierwszym sprawdzia-
nem dla drużyny z Kortowa 
będzie turniej czterooso-
bowej siatkówki plażowej 
PreZero Grand Prix PLS, 
który zostanie rozegrany 
w  Krakowie (11-14 sierp-
nia). Przypomnijmy, iż 
ekipa ze stolicy Warmii 
i Mazur będzie bronić tytu-
łu mistrza. Ponadto zawod-
nicy z  Kortowa rozegrają 
spotkania sparingowe 
z  m.in. Treflem Gdańsk, 
Ślepskiem Malow Suwałki 
i LUK Lublin. ML

PLAN PRZYGOTOWAŃ 
INDYKPOLU AZS OLSZTYN 
* 11-14 sierpnia: PreZero 
Grand Prix PLS w Krakowie
* 10-11 września: sparingi 
z Trefl em Gdańsk (miejsce do 
ustalenia)
* 15-16 września: XIII Me-
moriał Józefa Gajewskiego 
w Suwałkach (transmisja 
na sportowych antenach 
Polsatu)
* 24-25 września: turniej 
w Nowym Dworze Mazowie-
ckim z udziałem Projektu 
Warszawa, Ślepska Malow 
Suwałki i LUK Lublin
* 1 października: mecz 
z ZAKSĄ w Iławie (inauguracja 
PlusLigi)

SIATKARZE ZACZĘLI OD BADAŃ
SIATKÓWKA\\\ Indykpol AZS rozpoczął przygotowania do nowego sezonu PlusLigi. Olsztynianie na razie trenują pod okiem 
Marcina Mierzejewskiego, ponieważ Javier Weber obecnie pracuje jeszcze w sztabie szkoleniowym amerykańskiej reprezentacji.
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SPRINTEM

TENIS\\\ Andy Murray 
zapowiedział, że wszystkie 
pieniądze, które wygra pod-
czas tegorocznych turniejów, 
przeznaczy na pomoc huma-
nitarną w Ukrainie.
Inicjatywa Murray’a zain-
spirowała organizatorów 
trwającego właśnie turnieju 
w Waszyngtonie, bo prezes 
turnieju Mark Ein ogłosił, że 
na rzecz UNICEF przeznaczy 
równowartość nagrody, jaką 
zdobędzie brytyjski tenisista 
w Waszyngtonie. 
Murray to aktualnie 50. 
tenisista świata. Wygrał trzy 
turnieje wielkoszlemowe 
(Wimbledon 2013, 2016 i US 
Open 2012), zdobył dwa złote 
medale olimpijskie (Londyn 
2012, Rio 2016) oraz trium-
fował w 42 turniejach ATP. 

W całej karierze zarobił na 
korcie ponad 62 mln dolarów, 
a w tym sezonie prawie 600 
tys. 

PIŁKA NOŻNA\\\ Robert Le-
wandowski pojawił się wczo-
raj w siedzibie Bayernu, bo 
musiał uporządkować ostat-
nie sprawy oraz - co obiecał 
już dawno temu - pożegnać 
się z kolegami z zespołu. 
Pobyt w Monachium będzie 
jednak bardzo krótki, bowiem 
w piątek na stadionie Camp 
Nou Barcelona zaplanowała 
ofi cjalną prezentację swojego 
nowego napastnika.  
Wydarzenie rozpocznie się 
o godzinie 11, ale kibice będą 
mogli wejść na stadion już 
półtorej godziny wcześniej. 
Wstęp jest darmowy, jednak 

trzeba zarezerwować specjal-
ny bilet na ofi cjalnej stronie 
internetowej klubu. W ponie-
działek wieczorem aż 31 z 34 
stadionowych sektorów już 
zostało zapełnionych, więc 
wszystko wskazuje na to, że 
Polak zostanie przywitany 

przez komplet widzów na 
trybunach.
* W Nyonie odbyło się loso-
wanie IV rundy eliminacji 
Ligi Konferencji Europy. 
Jeśli Raków Częstochowa 
poradzi sobie ze słowackim 
Spartakiem Trnava (pierwszy 

mecz jutro w Trnavie, rewanż 
11 sierpnia), to w kolejnej 
fazie rozgrywek zmierzy się 
z lepszym z pary Slavia Praga 
(Czechy) - Panathinaikos 
Ateny (Grecja). 
Drugim polskim klubem w tych 
rozgrywkach jest Lech Poznań 
- jeśli mistrz Polski wyelimi-
nuje islandzkiego Víkingura 
Reykjavík, wtedy w kolejnej 
fazie rozgrywek zmierzy się 
z przegranym meczu 3. rundy 
eliminacji Ligi Europy Malmoe 
FF (Szwecja) - Football 1991 
Dudelange (Luksemburg). 
* Widzew i ŁKS otrzymają 
dotacje od władz Łodzi 
na drugie półrocze roku. 
Ekstraklasowy klub dostanie 
420 tys. zł, ponadto 739 037 
zł przeznaczono na wynajem 
obiektów - kwotę ten otrzyma 

operator stadionu Widzewa.
Z kolei pierwszoligowy ŁKS 
otrzyma 230 tys, a 845 730,24 
zł przeznaczono na wynajem 
obiektów - ta kwota trafi  do 
Miejskiej Areny Kultury i Spor-
tu, która jest operatorem 
Stadionu Miejskiego.

SPORT W TV\\\ Kolarstwo. 
Tour de Pologne, 5. etap: Łań-
cut - Rzeszów (12.10 Polsat 
Sport, 12.30 TVP Sport, 15.15 
TVP 1)
* PIŁKA NOŻNA. Copa Su-
damericana, ćwierćfi nał: Sao 
Paulo - Ceara (00.10 Polsat 
Sport Extra)
* Tenis. Turniej ATP w Wa-
szyngtonie (18, 20, 22, 01.00, 
03.00 Polsat Sport); turniej 
WTA w San Jose (20, 22 
Canal+ Sport) DRYH

Robert Lewandowski pożegnał się z Monachium
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Z pierwszym zespołem trenują także siatkarze z grup młodzieżowych AZS UWM Olsztyn
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JEDEN PUNKT ZAMIAST TRZECH
II LIGA PIŁKARSKA\\\ W trzeciej kolejce wydawało się, że Stomil wywiezie trzy cenne punkty z Warszawy, niestety, w czwartej 
doliczonej minucie Polonia zdołała doprowadzić do remisu. Nic więc dziwnego, że po meczu olsztynianie byli wściekli.

W OSTATNIM MECZU 3. KOLEJKI PIŁKARSKIEJ 
EKSTRAKLASY KORONA KIELCE WYGRAŁA 3:1 (2:0) 

ZE ŚLĄSKIEM WROCŁAW

3322otbp-C-K

W KAŻDY CZWARTEK W „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ”

PODRÓŻNIK KULTURALNY

Już jutro rozdział VI: Kiermase i ksiądz Barczewski 

NA SZLAKU ŚWIĘTEJ WARMII

PROMOCJA 

* Polonia Warszawa - Stomil 

Olsztyn 1:1 (0:1)

0:1 - Tecław (5), 1:1 - Fidziukie-
wicz (90+4)
STOMIL: Mądrzyk - Kośmicki 
(70 Jarzynka), Waleńcik, 
Tecław, Kubań, Karlikowski 
- Wójcik (80 Jońca), Shibata 
(62 Florek), Spychała (80 
Szypulski), Żwir - Kurbiel (62 
Krawczun)

K
ontuzja Dawida Ka-
lisza i drobne urazy 
innych piłkarzy 
sprawiły, że trener 

Szymon Grabowski mu-
siał dokonać zmian w wyj-
ściowej jedenastce. Można 
było się też spodziewać, że 
po słabym występie z  re-
zerwami Zagłębia na ławce 
rezerwowych zasiądą Szy-
mon Dowgiałło oraz Ma-
teusz Jarzynka. Poza tym 
zabrakło Michała Kraw-
czuna - w  tej sytuacji od 
pierwszej minuty zagrali 
Lukas Kubań, Bartosz Wa-
leńcik (debiut w Stomilu) 
i Igor Kośmicki. 

MECZ BYŁ WIELKĄ 
NIEWIADOMĄ, BO TAK 
NAPRAWDĘ NIKT NIE 
WIE, NA CO W TYM 
SEZONIE STAĆ OBA 
ZESPOŁY, JEDNAK 
TO STOMIL BARDZO 
SZYBKO WYSZEDŁ NA 
PROWADZENIE. 

W 5. minucie z rzutu wol-
nego mocno dośrodkował 
Maciej Spychała, źle inter-
weniował bramkarz Polonii 
Michał Brudnicki, więc pił-
ka spadła prosto pod nogi 

Karola Żwira. Pomocnik 
Stomilu uderzył w kierun-
ku bramki, a  formalności 
dopełnił Jakub Tecław, 
który trafi ł do pustej siat-
ki. Spojrzał jeszcze tylko 
w  kierunku arbitra bocz-
nego, czy ten nie wskazał 
pozycji spalonego, i  już 
mógł cieszyć się z drugiej 
strzelonej bramki w  tym 
sezonie. Olsztyński zespół 
w pierwszej połowie mógł 
jeszcze podwyższyć wynik, 
niestety, w polu karnym za-
brakło albo odrobiny pre-
cyzji, albo dobrych decyzji. 

Ostatecznie do prze-
rwy Stomil zasłużenie 
prowadził, ale w  drugiej 
połowie już od początku 
„śmierdziało” utratą gola. 
Polonia, która nie miała 
nic do stracenia, rzuciła 
się do szybkiego odra-
biania strat, ale udało się 
jej dopiero w ostatniej ak-
cji meczu. Z lewej strony 
poszło dośrodkowanie 
w  pole karne, najwyżej 
do piłki wyskoczył Michał 
Fidziukiewicz i  strzałem 
głową pokonał Jakuba 
Mądrzyka. Warto jed-

nak dodać, że olsztyński 
bramkarz wypożyczony 
z  Rakowa Częstochowa 
wcześniej popisał się kil-
koma świetnymi inter-
wencjami.

- Przede wszystkim dzię-
kuję kibicom, których 
tak wielu przyjechało, by 
dopingować i  wspierać 
nasz zespół - powiedział 
po meczu trener Szymon 
Grabowski. - To poka-
zuje, że w  tak trudnym 
okresie kibice są cały 
czas z  klubem. Niestety, 
nie zadowoliliśmy ich 

trzema punktami, ale też 
nie zadowoliliśmy samych 
siebie. Szkoda, bo bardzo 
dobrze rozpoczęliśmy 
spotkanie, strzeliliśmy 
bramkę i mieliśmy kolej-
ne sytuacje, w których po-
winniśmy sprawić więcej 
problemów gospodarzom. 

NIE WYKORZYSTALIŚMY 
JEDNAK NASZEGO 
POTENCJAŁU 
I UMIEJĘTNOŚCI. 
GRALIŚMY ZBYT 
BOJAŹLIWIE 

I NONSZALANCKO, 
CO NAKRĘCAŁO 
PRZECIWNIKÓW. 
A NAM ZABRAKŁO 
SKUTECZNOŚCI 
I DOKŁADNOŚCI POD 
BRAMKĄ RYWALA. TO 
ZADECYDOWAŁO, ŻE 
POLONIA W KOŃCU 
ZOSTAŁA NAGRODZONA, 
A MECZ ZAKOŃCZYŁ SIĘ 
REMISEM - STWIERDZIŁ 
SZKOLENIOWIEC 
STOMILU.

W sobotę o godz. 17 Sto-
mil podejmie Garbarnię 
Kraków, mistrza Polski 
z 1931 roku, natomiast 10 
sierpnia w Elblągu olszty-
nianie rozegrają derbowe 
spotkanie z Olimpią. 
 EM, DRYH

PO 3 KOLEJKACH

  1. Górnik 9 5:0 
  2. Kotwica 7 4:1 
-------------------------------------
  3. Wisła 6 7:4 
  4. Stomil 5 7:3 

  5. Siarka 4 7:5 
  6. Kalisz* 4 5:3  
-------------------------------------
  7. Śląsk II 4 7:8
  8. Garbarnia 4 6:7 
  9. Hutnik 4 4:5
10. Jastrzębie 4 1:2 
11. Pogoń 3 4:5 
12. Znicz 3 4:7 
13. Zagłębie II 3 6:10 
14. Lech II 2 6:7 
-------------------------------------- 
15. Olimpia 2 3:4

16. Radunia 2 7:9
17. Motor 2 3:5
18. Polonia* 1 2:3
* mecz zaległy 

W Warszawie w olsztyńskim zespole z dobrej strony pokazał się Filip Wójcik (nr 11)
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